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Turkmeńska S R R rozkwitła 
dzięki 

• • ustrOJOWI 
radzieckiemu 
socjalistycznemu 

l\foskwa (PAP). W dniu 29 stycz-1 Prawdziwy rozkwit przeżywa 

. . 

ORGAN WK ł.K POLSKIEJ-ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
nia uplynęło 25 lat od chwili utw0- KULTURA NAROD~WA Turkmc­
rzenia Turkmeńskiej Republiki Zwią nii. Turk iestan. w ktorym ana1fabc­
zkowej. · ci stnnowili ongiś 89 proc. całej. lud-

Turkm.enia, która ongiś była zaco ności, posiada obecnie 1.200 szkoł, dp 
faną kolonią carską, przel1:ształciła których uczęszcza przeszło 200 .tys. 
się za czasów władzy radzieckiej w dzieci. Analfabetyzm został ca1ko-
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U I braterstwa ludów Era pokoi 

kraj. W ciągu za•ledwie pierwszych Cała prasa radzieck~ poświęca ~"'. 
trzech lat od chwili utworzenia Re- cz.ne artykuły 25-lecm Republ!ki 
pubHki Turkmeńskiej, jej PRODU- Tu.rkmeńsJdej. ..Prawda" podkreśla, 
KCJA PRZEMYSŁOWA wzrosła że na przykładzie Turkmenii na.ro-
dwukrotn.ie. dy Wschodu widzą kolosalną wyż-
~gromne osiągnięcia ma do zano- sześć radzieckiego ustr oju soc_jalisty 

towania ROLNICTWO Turkmenii. cznego nad ustrojem kapital1sty:.:z­
Za czasów \Vładzy ;radzieckiej me- nym. Milionowe ir~esze pracuj~3:ch 
chanizacja rolnidwa i elektryfika- w krajach kapita.I1stycznych uswi.a­
cja kolchorlów otworzyły nowe, damiają sobie coraa; głębiej, że tyl­
ws·paniałe perspektywy przed rol- ko socjalizm• zapewnia. nairodom pra 

, -
wie§zczona przez qenialne U";!f:l!ilq_ 

· fłliclaiewicza ·i Puszkana 
nictwem i gospodarką hodowlaną. wdziwą wolność i szczęście. 

Górnicy dolnośląscy podejmują apel 
jest celem walki ·obozu postępu i demokracji czo!owego rębacza Wiktora Markiewki 

Przemówienie poety radzieckiego - Mikołaja Tichonowa na uroczystym zamknięciu WAŁBRZYCH (PAP). - Na apel I Staniewscy, zobowiązując się zwięk 
czołowego l·ębacza górnictwa poi- szyć wydajność wydobycia i dać za­
skiego Wi!dora Markiewki, pierws1

1 

miast 334,5 ton - 434.85 ton węgla 
z Dolnego Śląska odpcrwiedzieli gór- każdy. 

Roku Mickiewiczowskiego w Warszawie 
Na uroczvslej akademii ku czci Adama Mickiewicza poet;1 radz;icc­

ki MIKOŁAJ TICHONOW wygłosił przemówienie, w którym oświad· 
czył m. in.: 

ne. Jedną z takich prób, na jaką był I 
wystawiony <Mickiewicz, by}y llto­
sunki między na.rodem polskim a ro 
syjskhn. J 

„ ... Rosjanie nie mogliby długo nicy 6-osobowej brygady zespolo- ---------------­
być ślepymi. na1·zędziami deSllO- wej Mariana Zia·rnilra w kopalni Prasa radziecka 
tyzmu mają cni pamięć ideowej „MIESZKO". W czoasie na,rady wy-
wolnoŚcd slowiańsldcj, mają .uc.zu t~vórcz~.i \~ imie'.1i.u bryga~y Ma- o odsłonięciu pomnika 

:Qrtidzy Przyjaciele! był je~o naród, jest dziś ukochanym 
P~v.ókie mi. w tym uroczystym poetą. ws:zystkic'!t miłujących wolność 

~1tu, poświęconym pamięci Adama narodów ~wiata. Narody te na:zyw:t·' 
l\lickiewicza, herolda wolności i przy ją święto je:;o poezji - swoiń1 świę­
jaźni narodów, przekazać wam wyra· tern, pragną w wielu, różnych języ· 
zy braterc;twa i miłości od narodów kach powtórzyć nieśmiertelne jego 
~~wiązku Radzieckiego, od jego pisa· wzory, które stworzył po to. aby 
riy i poetów. stały się dorobk~m niezliczonych mi· 
Dzień ten jest szczególnie znamien. lionuw ludzi. 

ny dlatego, że uroczystości ludowe Czyż mogło hy się coś podobnego 
odbywają się w , nowęj, demo_k_ratycz· zdar:z,•ć z czlowiekiem. który by nie 
ncj Polsce Ludowej, w chwili, g-dy pr:r.e\,;idział wspanialej przyszłości 
ziściły się najpiękniejsze marzenia wolnych narodów, który by nie zro­
najleoszyrh synów Polski. A był zumiał. jak ogror.me :znaczenie ma 
w~ród nich i on, jeden ;/ najukochail- słowo poetyckie dla pokoleń, walc::;i­
szych i najw„panialszych piewców cych o lc!lszą. przyszłość. 
pt"zy;;złości, WIELKI POETA DĄ- Mickiewicz rozumiał to całym ~er 
7. .\CEJ KU 8ZCZ:fi;~CIU LUDZKO· celit, walczył o to, przekraczając gra 
:SĆI - ADA;\1 l\flCIUEWICZ. nice S\Hgo kraju, przenosząc swe 

Bezpowrotnie minęła la Pohka, "' naLchnienie w przestrzeń całego św in 
której cierpiał, wierzył i twon;ył ta. Od młodości śledził życie jll"O 

i o której myślał :z udręką. Bezpo- slych ludzi, od młodości wszedł w 
wrotuie minęła i ta szlachecka„ pul- 11:łęboki świat myśli i dumy o losach 
kownikowska Polska niedawnej pr.r.c - ludu. W"!Żystko wokół przychH~ało je 
~złości, co z Mickiewicza uczynić ~o wnikliwy talent. 
chciała poetę s11 ych zacofanych tra- l\lickie\\ icz nie żyt życiem wielkomiej 
dycji. skich salonów litera.ckich-sląpał po 

żadne jednak podstępy i wybiegi ziemi. na której żyją miłujący (>racę; 
nie mogły przesłonić oślepiającego uczciwi i cierpiący nędzę i nieszczęs 
płomie~ ,,jegQ twór~zoŚ(\i, j~śnieją- cia ludzie pracy. Pie~ni ich były źrl1 

· -. dtem natchnienia dla jego wieri!Z}, ccgo poprzez mrok reakcji, nie lllll· 
• gly wypaczb'Ć jego obr.azu i zafoi;ć ich cie~pienia. jego cierp.ieniem, \cit 

jego prawdziwego zn:iczenia dla ludz marzelll~l - Jego marzeniem. . 
kośAi Zrodzony był do czynu, do \\'alki, 
J~kież to wspaniałe i rados!le ucza· 1 do twórczych pos:r.nki.wań. . 

cie widzieć, że on, który wyrosł z Jo- W.iele było przes:zlwd na Jego, dro: 
na ziemi ojczystej, dla którego naj- dze, wi~le pokus, przed ktorytm 
wspanialszym źródłem natchnienia drgnęło by serce mniej zaharrow:i-

Rząd francuski 
'ponosi odpowiedzialność 

Mickiewicz występując w szere­
gach bojowników narodu polskiego 
o wolność i całą namjętnością prze 
ciwko ~amowoli carskiej, n ie zapo­
minał. że była to równie-.i; walka o 
wolność narodu rosyjskiego i wszy­
stkich narodów, jęczących w car­
skich kazamatach. 
r Z jakąż radością ~ypowiadnmy 
dziś słowo: PRZYJAŻN. 

Przyjaźń między narodem pol­
skim a rosy,iskim, radz.iecltim, 
przyJazn, której nie przesłania 
juź więcej żaden cień. nieziem­
na przyjaźń na wieczne czasy! 
Przyjaźń zahartowana. w ogniu 
bitew, w walce z na,jokrut.nicj­
szym wrogiem dowiai1szczy:mv i 
całej ludzkości - Cas.zy:rmem, 
przyjaźń. okupiona krwią. bohate 
rów, wykuta w ogniu prób dzie­
jcwych! 

Jakiż 1riumf tej braterskiej przy­
jaźni stanowi wyzwolenie na zawsze 
narodu polskiego z jarzma obcych 
zaborców. z jarzma kapitalizmu! Na 
rody Zwią,:ilrn Radzieckiego, które 
wiedz;ie geniusz Wielkiego Stalina, 
wyzwoliły naród 1rnlski z dlugntr~·a. 
lego, ciężkiego kos7maru, po brater 
sku pomogl;v młcde,i Polsre Ludowe.i 
rozpt>CZąć nowe życic, pomogły Jrj 
zdobyć spra.wiedliwe. bistoryrzne gra 
nice, umocnić osią1rnięte formy ży­
ci-a i iść w przyszłość z przekona -
niem, że żadna obca ingerencja nie 
zdoła przes:z.ko:zić wzrostowi po­
myślności narodu polsldego. 

Mickiewicz, gorący patriot;a swo­
jego narodu, przepowiadał, że po 
tragedH narodu polsłtiego nastą.pi je 
go rozkwit. że słowiańszczyzna od­
świeży Jculturę światową wielkimi 
csiągnięciami. Mickiew!cz widział w 
historii tragiczne obrazy, obrazy drę 
czące. bo zdawał sobie sprawę, że 

Ogłoszo.na w dniu · 28 bm. nota Wiemy, co rząd francuski ma na. naród polski i słowia1is:zczyzna po 
Rządu R. P. wyjaśuia p1>wody, które myśli mówiąc o „wyiworzo.ncj syiu- dawnym k.n:yż.adwiie będzie miała je 
zmusiły nas do wslr:zyma.nia. się cd acji".: A jui najlepiej wie ó tym tt:'i szc:r.e nowych katów i ie Konrad 
fokowania zamówień na dobra inwe nister francuski Moch. który osobt· Wallenrod, potężny obraz pomsty i 
s tyeyjne we Francji, . ś<:ie ~deruje antypolskimi prow.ika- 7..aciętej wcli nie ma. następcy, który 

Stosunki handlowe polsko - [ran- cJami. . by zwydężył w otwartej walec ze 
cus.lcie uległy w ostatnim czas~e po- . „Argun:_ie~t" rzą_<'!u. franc~skie~g śmiertelnym wrogiem w najbliższej 
lvażnemu pogo.rszeniu. Po.dobme jak j Jest tac~ sm1eszny, 1z Ja_snym Jest przyf',złości. 
w sprawie całokształtu stosunkó~ ra~u, ze za tym. wyramie antyi>ol- Ja.k dzwon, który niesie naro.dowi 
polsko - francuskich, wYłączną w1- ~k111:1 pos_tępowa~iem tego. rządu kry wieść radosną. dźwięczą dziś sl!~wa: 
nę i cdpowif'dzialność za ten i.tan Je su: cos zgoła mnego. Pisze 0 tym ,,Polska! Zwycięstwo!" - Bo dziisiaj 
r.i:eczy ponosi nąd francuski. zresztą bez ogródek .pi:asa. fra:11cus- 1-ej Dywizji i>olskiej im. Tadeusza 

Kiedy w 1946 r. Francja. mia~a J?O ~a,. 'Y5k~~iją<:a: na. scisły '.l:Wlązc!c~ Kościuszki przypadło w udziale to 
ważne trudności przy uruchonuen1u J!lk1 l.lłłUieJe między a_ntyp~lsk~!re szczęście. ~e ramię przy ramieniu z 
swego przemysłu ze względu na ht:rk.ą rządu francu~kiego 1 be , braćmi idei i broni - żołnienami 
brak wcgla. Rząd Polski zgodził s!ę m.amalnym wtrącaniem się Stano': bohaterskiej Armii Radzieckiej. roz­
na prośbę I•rancji do rozpoczęcia ZJednoczo~ycb w wewnętrzne spra bić mogła fas.zysto,wskiego wroga, wy 
natychmiastowej wysyłki węgla, zga wy FrancJI, pędzając g0 z ziemi oJcrzystej. Bronią 
d:zaj~c się ·na otrzymanie za.pia.ty w Nie ta.Ie dawno przecież ówczesny tych bojowników o wolność ludzko­
przys:złości. Daliśmy następnie do- administrator planu Mars~alla. a. ścJ. było również nieśmiertelne slo­
wód naszego · dążenia do ro:zszcr:ze- dziś ambasado-r USA w Paryzu, Bru wo l\Iickicwicza! 
nia stosunków han<llowych z Fran- ce, zażądał wyjaśnienia, dla.czego Był kietiyś dzień, gdy okryci je 
cj•ł· zwiększając obrót t1>warcwy z Francja śmie wysyłać do Polski c:~ę dnym płaszczem jak bracia, stali 
:;3 i pół miliona dolarów w 1946 r. ści za mienne do sam_ochodów, kto.: na brzegu Newy dwa.i geniusze 
do 51 i pól milio.na dolarów w ro- rycb wywóz do kraJow demokracJJ _ Puszkin i l\fickiew:icz. za 1.,1 _ 
hu rn.;7. lutlowcj jest wzbroniony przez Sta- szych dni, okryci plas.zezem bo-

Od czasu, gdy r~akcyjny rząd fran uy Zjednoczone. .jowym, jak bracia, zjawili się ua. 
cuski wcisnął Francję w jarzmo O te właś11ie ezęści zamienne do brzegach Wisły boha.terowic na -
mar~blllłowskie, sytuacja :znacznie samochodów między innymi chodzi rodu polskiego i radzieckiego, a 
sir zmien.Ua. w polsko - francuskie1 umowie clca krew. płynąca z lch ran, lączyla 
Należy przypomnieć, że w marcu imgowej. Samochody np. Polska ku się w bitwie 0 szc:zęśrie ludzlrn-

1948 r. między Polską a Francją za- pujc we Francji w ramach umowy ści. 
wa1'\ych zostało szereg układów ban o dostawach dóbr inwestycyjnych, Było to wielkim, historycznym po-
dlowych wzajemnie powilµanych ze ale za przewóz tych samocbodó v do twierdzeniem tego zaiste l>rawdziwic 
sobą. Aby układy t.e mogły byc w:v· PolEki, za ugumienie i części :za.paso braterskiego zrozumienia, jed.noc:zą­
konywa.ne obydwa rządy zgodziły \~c Maci_mr w. ramach umowy clca- cego dekabrystów, Puszkina, Gribo­
się QI>racowywać oo ro-ku szczegółową rmgoweJ. raklch trans~kcji, abyś- jedowa i Mit:~kicwic:za, których lą­
umowę o wymianie towarowej t. zw, my_ l~ui>owa;li sprzęt, kt~ry :z b~ku czyły nie tylko przyjacielskie ga.wę 
układ clearingowy. ICiedy ważność częsc1 wy~1en_nych bę~1e bczuzs te- dy 0 literaturze. l;iteratura była dla 
ostatniej takiej umowy upłynda 31 ~:z.ny, zaw1erac rzecz Jasna uie mo- tych ludz i .areną zapuów z eiemny­
grudnfa nb. roku, rząd polski zwró- zemy. I mj siła.mi reakcji. a 0 tym nie , 0 • 
cił się do rządu francuskiego o od- Decyzja rzą-du polskiego nie loko- winniśmy za.pQminać. 
nowienle umowy i za.prosił delega· · · · • F ·· d 
cję francuską do Warszawy na dzień wa.ma zamow1~n we •rancJ1 o cza- żadne próby dziejowe nie mogły 
7 s tycznia. Francuzi za.proszenie przy su uregulowama stosunków ban~o- zachwiać w tych rycerzach du-::ha 
jęli. ale.„ j tulaj zaczyna. się nowy wych jc~t b~p~i"edni!11 s kutkiem wiary w lud. Czyż Mickiei.vicz nie. 
rozdział w pos~powa.niu rząd.u fran dyskrymmacyJneJ polltyki r~ądu pisał w 1832 r. w swym „Wezwaniu 

. . francusl;iego. Decyzja ta powinna do Rosja.n"· 
oueiluego, niespotykany dot;rchczas "! skłonić rząd francuski do zastano- --~---·----------­
stc.sunl~ach handlowych między tian wieuia się nad konsekwencjami swo 
st=~aci francuscy nie pr1;yjeelta li I ich dotychczasowych 11oc:zynań. 
do Wa.rszawy, a w kilka dni później, lJtrz~mują.c .w. m~y dokonane ~-
10 stycznia. rzą.d francuski wystoso- przednio 7amow1~ma, rząd nas?. me 
wał notę do Polski oświadczając. że zatrz;askuje dnv:r1. Rząd nasz_ ':1adal 
na skutek „wytworzone.I sytuacji" stoi na stanowisku gotowosc1 ~o 
nie widz.i możliwości odnowienia u · współpracy gospodarczej z FrancJą, 
mowy clearingowej. Co więcej, rząd ku pożytkowi obydwu krajów. Ale 
francuski odr:zuc:t nawet polską pneszkody na tej drodze mog:ą być 
propozycji: ustalenia prowizorium do usunięte tylko przez rząd francuski, 
czasu porlp.isania nowej umnwy. .klóry :.am je stwo.rzyl, 

„Ostatni etap" 
w Waszyngtonie 

WASZYNGTON (PAP) - W jed­
nym z największych kinoteatrów Wa 
szyngtonu odbyła się prei;niera fi lm:i 
polskiego .,Ostatni Etap", który przy 
jęty zo .:;tnł przez recenzentów i pu­
bliczno~ć •vaszyngtoń!; kJ?, bardzo przy 
chylnic. 

cia szlachetnośoi i honbru.:." 

1 
rrnn. Z1ar.mk złozył następuiące zo- Ad M · k • • 

.„„Dzień upadku despotow bP,- bow1ąza01e : arna IC 1ew1eza 
dzie P_ie:wszym_ ~iem zgody i ;,Ja Ziarnik Marian, brygadzi- · 
wolnosc1 ~arodow: . . • sta grupy ścianowej - zespoło- MOSKWA (PAP). - Dzienniki 

I to nastąpiło. Padl1 tyrani. U:zicn Wl."i na trzecim oddziale kopalni ,.Prawda'· i „Izwiestia" zamieszc.za-
u~odzin .Micki.ewio.:z.a ś~i~cą clziś no- „Mieszko" od czterech 1at uczest- ją sprawozdania swych korespon-
w1. h~dzic na Zll:Yc1ę.s~1 e.1 dro~ze do nik indywidualnego wspólz.awod dentów z Warszawy o odsłonięciu 
na~"'.1ększyclt osiągnięc wolne! lml·t.- nictwa i przoclownik }>racy, zo- pomnika Adama Mickiewic~a. 
koSl'l - NA DRODZE DO KO:.VCU- bowiązuję się wraz z moją bry-
NIZMU. . . . • gadą wykonać normę. prze\yi- „Izwiestia" podkreślają, że odsłoaię 

My! . ll;ld~1e ra.tlz1eccy, Jestesm~ dzianą. w Pia.nie G-letnim w clą.- cie pomnika Mickiewicza stało sic; 
s:zc~ęshw1, ze danym nam by~o br~c gu trzech fat. manifestacją· gł~bokiej miłości :1a-
11dz1ał w uroczystym zalconcze111u rodu p-Oilskicg'o do wielkiego poety, 
Roku Mickirwic'.llowskiego. w odslo- Podejmując to zobowiązanie patrio:y i demokraty. 
nięciu jl."go pomnika w zbudowanej wzywam wszystkich górników 
na nowo, pięknej Warszawie. Dolnego Sląska do naślad0owni-

Nigdy nie zapomnimy tego wiei- ciwa w przekraczaniu norm pro-
kicgo dnia! Nie za110.mnimy, że na- dukcyjnyc11". 
ród polsld łączą więz;v najglęllsze.i 
pny,iaźni z narodami Związku lla­
llzicckiego. Droga nasza jest jedna: 
- NAPRZOD DO KO~IUNIZi'HU! 

Dt.iś spelniają się najpięknięjsze 
ma.rzenia najlepszych ludzi. Slo lat 
temu Puszkin w wierszu o l\·lick:e­
wic~m p;sał o czasach przyszłych: 

kiedy narody, zapomni-awszy 
waśni, 

w jedną się wielką 110.lączą 
ł rodzinę.„ 

Widzimy dziś wielką rod~inę na­
roclów, łąc7ymy swe wysiłki nad bu 
dową socjalizmu. dla obrony poko­
ju na c:ał;vm świecie i wierzymy w 
nasze nsta.teczne zwyrięstwo - zwy 
oięstwo sprawy J>OkQju, bo z nami 
jest doświadczony wódz narodów i 
najlepszy obrońca sprawy pokoju -
Wielki Stalin! · 

Na apel Markiewki odpowit'dzicli 
również górnicy kopalni „VICTO­
RIA". 

Brygada ·zespołowa Pawła Sicrne­
go zobowiązała ię w c.iągu trzech 
najbliższych miesięcy powiększyć 
normy, w:vdobywając zamiast 8.683 
t. - 17.366 ton -..vęgla. 

Brygada Henryka Ordaka zobo­
wjązała s!ę zwiększyć wydajność ze 
140 proc. na 170 proc. normy. 

Brygada Jana Hudcrka :zobm.viąza­
Ia się wyrobić 120 proc. normy, a 
brygada Frandszka Czubaka 130 
proc. normy. Obie brygady osiągną 
nadwyżkę w wysokości 1.281 ton 
węgla. 

Indywidualne zobowiązania pod­
jęli górnicy: Franciszek i Stanisław 

PO NA WIĄZANIU 
stosunków dyplomatycznych 
między Chinami 

i Vletnamem 
PEKIN (PAP) - Jak donosi radio 

vietnamskie. ..Narodowy Front VieL­
namu" (najwięks1.a organizacja demo 
kratyczna Republiki Vietnamskiej) 
wystosował do Politycznej Rady Kon 
sultatywnej Chh1skiej Republiki Lu· 
dQwej depeszę, która stwierdza m. 
in. : 

Nawiązanie stosunków dyplo· 
mutycznycł1 mi~dzy Centralnym 
Rządem Ludowym Republiki 
Chińskiej a rządem Vietnamsldej 
}{ep ubliki Demokratycznej stano 
wi wielkie zwycięstwo w boha­
tenkiej walce narodów Chin i 
Vietnamu 

Lud Francji nie dop.uści 
do przedłużania wojny z Vietnamem 

Posłowie komunistyczni piętnujq zdradzieckq politykę kolonialnq rzqdu Bidault 
GEl\EWA (PAP) - Z Paryża <lo-1 V"ermeers('h wygłosiła dłuższe prze· 1 ku ludnoś::i i hamowała rozwój In. 

noszą, że w Zgromadzeniu Narodo- mówienie, piętnujące politykę fran- dochin. Dostosowała ona Indochiny do 
wym odbyła ~ię burzliwa debata nad cuską w Indochinach. Mówczyni pod- interesów drobnej grupy kapitalistów 
ratyfikacj~ układu, zawart~go mi~- kreśliła, że rząd ·francuski zorgani- francuskich, korzystających z reżimu 
dzy rządem. francu:;kim a marionet- zowa ł grupę zdrajców vietnamskich kolonialnego Indochin. Naród fran• 
kowym cesarzem Indochin Fl'ancu- z Bno-Dai na czele. Gru1>a ta, po· emski - zaznaczyła mówczyni - nie 
skich, Bao-D.li. Po<>łowie komu11i- słuszna rządowi francuskiemu - nie ma nic wspólnego z kliką koloniza. 

·styczni domagali się odroczenia de- reprezentuje ludności Indochin. Dl~t· torów i imperialistów francuskich. 
baty, aby dać deputowanym możność tego każdy układ zawarty z Bao-Dai Oto dlaczego robotnicy francuscy 
zapoznania się z tekstem układu. nie przeds tawia żadnej wartości. i naród · Vietnamu łączą się we wspól 
Większością głosów (360 przeciw~s:o Mówczyni zaznaczyła następnie, że nej walce przeciwko imperialistom. 
198) po<;tanowiono jednak nie odra. naród Indochin reprezentuje jedynie Walka przeciwko wojnie z Vietna­
czać debaty. i tylko rząd Ho Chi·minha. Dhrtego me,m - mówiła dalej Vermeerach -
Posłowie MRP, SFIO i gaulliści je należy dążyć do porozumienia z Ho pr:zybiern we Francji coraz szersze 
dnomyślnie poparli stanowisko rząd11 Chi-minhem. rozmiary. Naród francuski nie da się 
i zapowiedzieli g losowanie za ratyfi- Deputowana Vermee1·sch przedsta- zastraszyć żadnymi represjami, ja· 
kacją układu, zawartego z Bao-Dai. wila następnie stosunki społeezne, kimi grożą mu imperialiści. l\Iatki 
Prze~iwsta wili się temu układowi de- panujilce w Indochinach. Francuska francuskie żądać będą powrotu swych 
putowani komunistyczni. Po.~łank.1 polityka kolonialna polegała na uci - synów z Indochin, a ludność pracują 

· ca przeszkodzi w produkcji i w trans 

Uchwala plenum KC 

Komunistycznej Partii Japonii 
o błędach tow.· N o saki 

Czasopismo „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową" zamie:>zcza w nu­
me1·ze 4 następując;~ wiadomość: 

Odbyło ~ię rozszerzone Plenum KC 
Komunistycznej Pal"tii Japonii. "E':> 
rzakończeniu ;prac Plenum, Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Ja. 
ponii opublikował następujący komu­
nikat: 

„Rozszerzone Plenum KC Komuni­
stycznej Partii Japonii po szczegóło­
wym omówieniu oświadczenia Billl·a 
Politycznęgo w związku z artykułem 
opublikowanym na łamach organu 
Biura Informacyjnego doszło do na­
stępujących wni9sków: 

KC jednogłośnie uznał pm.yty·..vne 
znaczenie artykułu Biura lnforma· 
eyjnego. N.astępnie KC zaaprobował 
następującą samokrytyk~ tow. rosa­
ki: 

„Teoria", która znti.lazla odbicie w 
mych a1·tykulach, jak to podkreśh 
artykuł Biura Informacyjnego, bym 
za:sadniczo błędna i nie uwzględniała 
specyfiki sytuacji wewnętrznej i mię 
dzynarodowej ch\Yili obecnej. Zrozu­
miałem lJÓŹniej S\'fÓj błąd i sterałem 
s:ę go naprawić. jednakże znów oo-

pelniłem błąd polegający na tym, że 
nic zerwałem otwarcie i ostatecznie 
z tą „teo1·ią", i później nawet op ubli­
kowalem podobne poglądy niezalez­
nie od swych subiektywnych zamia­
rów". 

Dlatego też na przyszłość postara­
my się nie popełniać takich błędów 
i działać zgodnie z zasadami prole­
tariatu międzynarodowego. 

,,... • * 
Po opublikowaniu rezolucji Plenum 

tow. Ito Ritsu odczytał następujące 
oświadczenie Komunistycznej Partii 
o stanowisku Partii wobec Nosaki: 

„W chwili obecnej tow. Nosaka 
walczy o niepodległość narodową Ja. 
ponii, o wolność i pokój zgodnie z du­
chem rezolucji rozszerzonego Ple­
num KC. 
Biorąc pod uwagę zdecydowanie 

tow. Nosaki i doceniając pozytywne 
strony jego 20-letniej działalności, 
mamy l>ełną nadzieję i wierzymy, że 
w przyszłości tow. Nosaka rozwinie 
pozytywną działalność na stanowislrn 
kierowniczym". 

porcie sprzętu wojennego. 
Członkowie rządu, a w szczci;ólno­

ści minister wojny Pleven - usiło­
wali przerwać wywody mówczyni, 
lecz nie dopuścili do tego posłowie 
komunistyczni. 

Podczas dalszej dyskusji politykę 
kolonialną rządu potępili m. in. de­
putowani Algeru i deputowany Cham 
beiron. Chambeiron domagał się na­
tychmias towego wycofania francu· 
s~iego korpusu ekspedycyjnej!"o z In­
dochin i wszczęcia rokowali z Iło 
Chi.minhem. 

Po dyskusji zabrał głos ·premier 
Bidault. Złożył on luótkie oświadcze­
nie, w którym domagał frię ratyfika­
cji układu zawartego· z Bao-Dai. 
Układ- ten zo~tał większością głosów 
ratyfikowany (401 przeciwko 193) . 

Dochodzenie 
w spr_awie wrocławskiej 

,,Caritas'' 
WARSZAW A (PAP) - Prokura· 

tor okręgowy we Wrocławiu w żwiąz 
ku z dochodzeniami w sprawie nad: 
użyć wykrytych w oddziale „Caritas" 
diecezji wrocławskiej przesłuchał w 
dniu 27 bm. ks. administratora apo. 
5tolskiee-n - Miilika. 
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Mickiewicz - bOjOwnik o wyzwolenie -człowieka 
na zaw-sze Pozostanie bliski tnasoJD ludowy-ID . 

Uroczyste zamknięcie Roku Mick iewiczo'"1-skiego - p1~zy udziale licznych delegacji z zagranicy 
I Wrz:ięli r6w111ież udrua~ w tir-Oczy- I Ma.rchwitza (literat - górn:ik), z Ru- Ski, lecz dla całej ikulturalnej ludz- I 1Nastę1m:ile M~łiaw Ja,str>un Silne wrażenie wywarło mocne 
stości prrz;edstaiwiciele korpusu dy- munii - M. Bre.slaSILU, -ze szwa.jca.rii kości, mówi najlep:i~i o wielkości wygłosił pmemówjeniie o Mickiewi- pmemoWienie msk~mitego poety 
iplo:maitycllhego Il. dziekairem amba- - prof. E. F .. Tunot, z Węgier - B. jego poetycki-ego doroblm, o twól"CZo .oou jako poecie, który zwiastował francuskiego Panl Eluarda, przyjęte 

WARSZAWA (P.AIP). - Po hk-..00-
11:-yoznym akde odsłoni~cia odbudo­
·w•anego pomnika Adama Mickiewi­
cm, odbył' się w Państwowym Tea-
11-ze Polskim uroczysty wieczór, zia­
mykający Rok Miclde-wi1rea w Pol­
sce. 

· Na 11roozystość pnybył P.rezyde.nt 
Rii:ee2ypospolite.j Polskiej Bolesła.w 
Biernt., p-01Wita.ny dmviękarni hymnu 
narod0<wego. 

Loże .teatru zajęli: Marszałek Sej­
mu ·w. K0<walski, członkowie Rady 
Państwa, czlcnk0;wic Rządu z Pre· 
mierem Cyrankiewiczem, wkepre­
mierc.m K:nnyc'kirn i Marszałkiem 
Rolrnsso:wsk•im na crele, posłowie na 
Sejm Usfawoclawcey, ,p.r,z;edsta.wid<e­
lc l{C .PZPR, stronniQtw 'politycz­
nych, Wojska, CRZZ, <ll'ganiza.cji spo 
lecznyr-11 i ·mJOthie.żmvych, przodow­
nicy pra1cy oraz liCTJLi reprezentia.nci 
świalta. Jtultura.lnego, 

S-adm'em ZSRR Leb:ilediewem na cze llles, z Włoch - pr-Of. A. Baatfi. ści i potędze jego myśli i ceynu. przyszłość łudowej PoilSki i świaita. długotrwałymi okłaskami. Prrernó-
le oraJZ postęp.'OWi pisarze i przed- Otwierając uroczy&tą akademię „Prezydent Bierut, inaugurując Gorąco powitali zebrani pruwod- wienie to odczytał nastę~ie w p:me 
sta.wiciele ś"\\'li.a.t.a. nauki z całej nie• minister Kultury i Sztuki s . Dybow Rok Mickiewiczo-wski powiedział: nkzącego delegacji< radzieckiej, M. kładzie uols~'.::U J~. rv-.::szldewioz:. -
mail Europy, pneybyli na uroozystilŚć ski w i mieniu Komitetu Wykonaw- „Miokiewfoz jest i na mwsze będzie '11lchonowa.. Słowa jego o IPreyjaźni I ·· ~ „ 

odsłonięcia. ponmlika. ~fokiewicm. - CflCgo Obchodu 160 Rocznky Uro- bliski mase>m ludowym, IJonieważ polsko - radfileckiej, której me już Na bogaty !Program części ax>tY-
Na ,pięknie udekor<>wanej scenie, dz.i.n Poety po.wita.I Wysoldego Pro- umiał łączyć gorący patr.iotyxm z z,amącić nie z.dola - :pr!Z.yjęte były stycznej' złożyły się d.wa fragmenty 

pcśrodku iktórej, na tle biało-cz-er- tekrtora RQku Mickiewfozowskiego troską, o \\IYzwolenie człowieka. prrez zebranych nliemiliknącą burzą z „ Trybuny LuP,ów' ·. wygło-szone 
wanych d• czerwonych flag, ustawia- Prezydenła RP' Boles.Ja.wa. Bieruta· U.miał dojrzeć tę ipra.wd~ wielką,, że oklasików. • przez w-.ty&tów dram. G. Buszyń.skie 
no po1>ie.rsie wielkrego poety - za- oraz wszystkich obecnych. miłość ojczyzny przejaw.ia się na.jle- Po pzv.emów.ienitu tym wYbitny go i L. Pietraszkiewicza, pieśni do 
jęli .miejsca Cfllłonkowie Brez.ydium Szczególnie serdecrz.nie - wśród piej w głębokim -rewolucyjnym in- poeta ukl'a.iński ii tłumacz dzieł Mic- &łów Mi:ckiie-..vlcza w wyko!lfilli.u Po-
uroczystości. gorących okla;.ków - \POWitał tMini- ternacjonaliźmie'". kiewicza, l\I. Rylski, odczytał własny łączonych Chórów Związku Śp.iewa-

W P rezydium 7..asiedli: Min. Kul- ster delegacje zagraniczne przybyłe Rok Micldewiczowski dzrlęk:i pracy wiersz, ,poświęcony l\fiek~wic:rowi, crego oraz piękna inscenizacja „Pa-
tury i Sztuk.i - s. Dybows-l<l - jako na uroczystości. „Ic.h obooność z na.- komitetów teren::>wych, dzięki pra- napisany w dniu odsłonięcia. jego na Tadeusza" w wykonaniu zeSpołu 
ip11Zew-Odniczqcy, tMin. O.św1aty - mi - mówi~- Minister - świadczy cy uczonych. dzięki uspołecznionym ponm.ika w Warszawie. Wiersz ten Paóstwowego Teatru Ra<psodyczne­
dr. St. Sknew.oowski, prrrewodni~- nadlepiej o iyan, kim był i jr.st wydawn!i<CL·wom. zbliżył do mas lu- S!łC>tkal si.ę z serdeemym aplauzem go rz. f{rakowa specjalnie przybyłego 
cy Stołecznej Rady Na.rodowej - Adam Miclciew~ nile tylko dla Pal- I di>wych twórczość i posl;ai pooty. rrebranych. I na uro-C1Zystość do WarF?Lawy. 
ża-ruk - Micha.Iski, wiceprezydent 
m. ~t. Wairs.zawy - Stl'IZeleold, prof. J k F f d . h . b h k , M h 
J. Szczepkows.ki - twórca rz:rekon- a o rancuz ws y zę się anie nyc postęp ow OC a struo'Wanego poninika, iPl-Zodo>vnicy ____ ...... .., ..................... .._ __________________________ , __ ...;. __ „ .... -.. ......... .-. ......... __ 

pracy: J. Kmczlt_owslm, Walas.żc.zyk L d F e e e I d N ' e p I k e 

~?w~~:~:s~~~:~:=:. · u ranc11_ 1 u _ owe) o s l 
w. Br:oniewski, M. Jastrun, L. Schil , • • d • k• b J 
ler, z. Małynicz, rek-tor Uniwersyte- __ mow1ą Je n ym Języ iem raterstwa J• WO nos' Cl• 
tu War.sza.wskiego - proJ'. WasiI-

=:;~e;-ekwr p:J~t~~:a1o:::i~ Przemówienie wielkiego poety francuskiego Paula Eluard - na akademii mickiewiczowskiej w Warszawie 
prof. J. Krzyżanowski. nauczycielka 
z Warszawy - ob. Nieszyn-OWa, rek­
tor Aka'demii Sztuk Pięknych -
prof. Strynkiew.iez, pr&es Zw. Kom 
pozytorów iPoiskich - z. Mycielski. 

Do Prezydium weszli ponadto de­
le.gacii raigraniozni przybyli na uro­
czystości Mickiewicz.owskie: pisarze 
radzlieccy M. Ticl1onow _(przewodni­
czący delegacji). l\[, RY·lski, 1\1. Tank 
S. Cz;i.kmvani i A. Venclowa, z Al­
banii - liol. .Talmva, ·z Austrii -
F . T. Csokor, z Ai1glii - M. G. Lm1g, 
z Belgiii - L. :Piel'ard, Tł: Bułgarii -
B. Bagrlana, '1l Czechosfowa.cji - J. 
Ry.bllk i W. Zava-da-, rz F1.rancJi - P. 
Eluard, z Niemie.f; - J. Stroux ii H . 

Dziwne . rżeczy dzieją się obecnie I o wolność francuskiej ziemi ramię w 
we Francji. Przyjaciele Polacy, to- ra mif z naszymi partyzantami. Rząd 
warzysze P<>lacy, p.ragnę ukazać nasz jest rządem narzuconym l1'ran­
wam dalsze konsekwencje, przedsta- cji z ze'\\ nątrz . .Test więc nieuniknio­
\liĆ \\am dokładniej . niż pozwolą na ne, że niesprawiedliwością odpowia. 
to posiadane prze.z "as wi<idoniości. da on na najsprawiedliwszą i naj­
obecne nieporozumienia między :rzą- słuszniejszą decyzje waszego rządu 
dem mojego kraju a waszym na.ro- wypf-dzenia i ukarania tych, którzy 
dem i jeg-0 nądem. poci maąką - 01>aclłą już - z jlyplo· 

Zapewne, już to jest sprawą po- macji ukazali .swoje i>rawdziwe nbli· 
ważn:!. że wysiedla się z Francji bez cze, obUc:re szpiegów, sabotaiystów, 
żadnego pe>wodn Polaków, którym wrogów l'obki i postępu ludzkości. 
l1' rancja n\ogla być tylko wdzięczna, Jjęcz dzieje się coś jeszcw baniziej 
Polaków, .którzy dziś niezmorclowa· poważnego, co; jeszcze bar1biej ha· 
nie pracują '~ najcięższych zaw\J- niebnego. €zy niecie, że w JJÓlnoemij 
darh, a v;ezoraj walczyli dzielnie Francji, tam, gdzie ~-óruky pobcy 

w tak wielkiej n1ierze przyczyniają 
się do rozwojll przemysłn górnicze­
go, będącego poo:stawą ekonomiczne­
go życia mojego kraju, pt>licja fran· 
cuska ma zwyczaj nachorlzenia robot· 
ników polskich 11rzed kaźdyrn niemal 
zebraniem r.wiązku zawodowego, do 
którego należą. I komisarz policj i 
'nówi im: ,,Macie we l~rancji dzieci, 
dzieci francuskie. Rodzina wasza, 
życ.ie wa<.ze jest. tutaj. Je.iii dziś wie­
czór na wiecu będą Polacy. jacykol-
11 iek Polaty, wy będziecie wy;.icdle 
ni. Bez względu n1t to. cz~· i.eźmie· 
cie udział w zebraniu, czy nie! 

założenia polttyczne sp.rowadżaiy 
wszystkich ludzi do tego samego 
nędznego mianownika. Mickiewicz 
jest poetą. i to bardzo wielkim poetą. 
Rea~uje na uci<1k, głosząc braterstwo 
SI\ ego nar o-du i braterst\\ o wszrst• 
kich Judzi. Wie, że Polska zwyeięży, 
że człowiek zwycięż). Jego serce, je­
g'o umyi;;I poety daj;~ n\U tę pewność. 
Victor Hugo myśli o tym proroc.twie 
J)oetyddm. :.::dy o,:,wiad-ez:.1: ,.Geniusz 
gTa hej na I na rodó\\ ! M kkiewiez je..t 
jctln~ m z glo;;ów przyl:'lzlości. niegdyś 
b~ I nim prorok., dziit! jesi nim poeta"! 

Glo-; ten rol.lega ~ię dz·iii w Połst:.:-. 

P•miQć ·Wieszcza czczą ludy całego śWiata 
Polacy. wiecie dub..ze, co to znaczy, 

czy rozstrze<lfo uje s.ię niewinnyrh, 
czy się ich wirzi. czy się ich wysie­
dla - mcLodę tę trzeba nazwać tym 
,;;amym słowem. „lol\ cm "stręt.nym, 
które znie-na\\idziliśm\· w czasach 
Hitlcrn i fa<;zyzmu. J~"l to po [lrC>­

l:!lu BHAXlE ZAKł„\l>~IKóW. 

r. testamel)-t u je<Jnego z na}wjęjt. 
szych poetów w•;zystkich ~asów JM::i>Y 
jęliście przede wszystkim ideę waKi 
u nie1Jorlle;i-ło'-"ć narodo\\·ą. która na­
daje dziełu ::11 ickiewic:t.a jedyny •"' 
S\\ oin1 rodzaju ton, ideę prowadzątą. 
r:o walki o \\O!oość. 

P.rzemó wienie Mieczysławo Jastruna no akademii mickiewiczowskiej w Stolicy Prag,nąć wolności ojcz.yzny to Zlta­
C7Y pragnąć wolności 11 ogóle, t,o 
znaczy 11rag-nąć wolności człowieka. 
'Valczyć przee•"· uciskowi narodowe· 
mu znaczy walczyć za wszystkich 
uciśnionych. Wiecie o t.ym dobrze, 
drodzy przyjaciele Polacy. W y, któ. 
rzr wraz z niepodleglośctą. O<lzyska­
liście pO<'zesne miejsce w walce"'O wol 
ność świata , miej~e. na które Pol­
ska historycznie zaisługuje. A · l'e"'o­
lncy jny płomień 1\lickiewicza, o]lt<I'· 
mienit1ją,c was, opromienia przyszłość 
wszystkkh ludzi. 

U1·oczystość odtiłonięcia pomnika 
Mickiewicza w Warszawie<, odbudowa 
nt.go dziefki ofial'ności spoleczei'1stwa., 
ma wymowę głęboko !lymbolic:z.ną. 

~Iówi o 1iezni<;zczalno8ci na ·ze-j kul· 
tury narodowej, której ruij"'ięk~zym 
11rzedstawicielelll byt i jest. Adam 
Mickiewicz. 

ifickiewicz był ilie tylko poetą czy. 
nu, był ezło11'iE-kiem czynu, człowie­
kiem walki. Jego poezja kontynuo­
\-.ała wojnę z uciskiem nal'odo\\·ym 
i absolutyzmem wtedy, gdy ueicl1ły 
::mnaty listopadowe. Ale walka t:.i. nk 
była ~lepa . Był poetą wolno'ici ludów, 
wolnośl'.· tę pragnął wywalczyć nie 
tylko dla własnego i.1a.I'odu. WaiłCząc 
z caratem, z tyranią największą w 

nim ukazać częściej niż raz jeden 
człowiek, .1:~czący \\ ·tak '' ys.okim -to· 
~niu najróżnorodniej.ize zalety, kl ó­
rc zdają Rię jerltte drugie wyłączać''. 
Przyjaźń, którą za war li niegdyś 

młodzi poeci, -pnetnvafa ·ich · życie. 
Jest·· coś gł('bol.o "zruszającego w 
fakcie, 7.e ot11 my dzisiaj. 'r lej i<ali, 
gdzie wsród przedstawicieli wielu 
n;irodów są. również poeci zaprzyjaź. 
nionego z nami Związku Rad Rosji, 
Ukrainy, Białorusi, Litwy i Gruzji, 
możemy po,volać si~ na tamtą przy. 
jaźń J)-OetÓ'll" sprzed w ie ku. 

Na plaeu Alma w Paryżu stoi pom­
nik Mickiewicza-pielgrzyma. ów piel· 
grzym do kraju przyszłości powie­
dział. że Francja prawdr.iwa -:- t-o 
robotnicy, :l. zwracając się do Fran­
cji Ludwika Filipa. rr.ucił te gniewne 

rnędrko1vie 
i wyroczne słowa : 
„Rządcy francuscy 

francu:;icy. klórz) ;.:·aclacie o \\ oluo­
§ci, a !'il użycie de„ pot) zmowi, leirnie· 
tie m ięilzy lud~m \\ aszy m a cle,;po· 
lyzmem obcym, jak szyna żelaza zim 
nego międz~' młotem a kowadłem". 

We Włoszech żyje pamięe )Iicki<!­
·wicza ~· twó1·cy Legionu Polskiego 
walczącege> o wolność ludów. 

" ' Bm·ga!I. niedawno lud bułgar"lki 
upamiętnił pobyt Mickiewicza - or­
j.\allizatora Legionu Polskicg·o w tej 
1niejscowości. 

Ludy świata dzi-.iaj widzą w Mic­
kiewiczu jednego ze zwias tunó"- S\1 ej 
.jutrzenki. Ten poeta narodu podbite­
~q, wygnaniec, profe~or College de 
France, redaktor .. Tr'i.Jn.me des Peu­
ple~" •. ocldał wszyst,kie swe s ily wal­
ee o przyszłość świata . Uniesiony 
namięt.ny1n prag nieniem wolnośd 
protestował g·wałtownie przeciw złu 
i tyranii wiel(u, w którym żył i dzia-

A nie ma na świede niczego bar­
lał. !\rial od\1 a:rr powied?.ier: .. z wi<'I- dziej niemoral!lego. bardziej nieludz. 
k~ej budo1~ Y !10li~y~ 7.n<'i eur?pejs~iej l·.iego, niż bra nie zakładników. Ozna­
nie zostanie kam1en na kn1111~11 1.u·. eza ono bo" iem calko\~itą pogardę 

. Dzieła }lickiewie-z:t za1' ęaro" 3;lY I czlowieka. l)()tępieoie rodzaju ludz­
nJc łJlko 11od strzechy lucl11 1i_ol~k!e- kiego " całości, starą, barbarzyńska 
go, IJ~·zelo~on~ '>ą na ""'7.Ji;tkie nie. I k1n~ce11cję ślepej siły, głupi i okrnp: 
m~l, H'."Y I..1 . Zwla~zcza na_ rody ~o- ny pomyst, że udenając nit chybił 
w!an~k1e przy•mo1ly >.obt~ d zieła trafił można uderzyć celn.ie. 
1• 1elk1ego poety w starydi 1 nowych 
znakomitych przekladach rosyj,:;kich, 
ukrnińshich, czeskich, białoru~kich. 
Również "ielojęzyczna lilerntura o 
::11.ickien iczu św iadczy o iywotne>Ści 
;ego pcezji. świadczy o niej w SP()­

sób szczególnie bezpośredni dzi..;iej­
;..7.a mocz~·,;tość, ktcl1·ą lll~wielnili 
swoją obecnością przedslawidcle kra 
j1hv i narodów, dla który.eh ~l ickie­
wicz jest za równo ~ymbol<'m trwa­
łych wartości kultury pohkiej, j11.k 
i bojownikiem o lep;;zą ' i piękniejszą 
ludzkość, o przy'!zlość świata. 

Adam }1ickiewicr., którego pamięć 
czcimy dziś. nie należał do Judzi są· 
dzących, że można sobie puzwolić na 
W-'-Zystko z my"lą. że ·„Bóg re>zpozna 
swoich"! PL"zedwnie, cale jei1:0 dzie­
ło. cała jego filozofia uczy nas, ;i:a 
za<;ad11icz:1 pod<(ta\\ ą s t&>unku do 
czło" ieka mu<;i być SZACUNEK 
ULA CZł.OWlEKA. 
Miał on wszelkie prawo domagać 

s:ę tej podstawy. Był bowiem synem 
Polski uciśnionej i ozdart.e j przez 
rozbiory, Polski, której nierorowe 

A jeś li ja. jak o Francuz, wstydię 
się widząc, jak rząd obecnej Francji 
traktuje obywateli Nowej Polski, po­
de~zam się trochę myślą , że Adam 
Mickiewicz. który no:;;ił w sobie przy. 
szłość Pol<1ki, był g·ośc-iem mego k ra­
ju. 

ówczesnym sw1ee1e. jawnie wyzna· 

;:I i s~~:j~e:ł~!~m~-:i!~~~ ,:~:~~:~~~~ B ez p r a w ·1 u 1· zł o d z ,. e J. s t w u p o ł o z· o n o k r e s - dla dekabrys tow, z ktorynu był , . 

związany przyjaźni:!, dla wielkich ' 
mas narodu rosyjskiego, cierpiącego 

11a równi z polskim ucisk samoozier­
żawia. Był patriotą, nie był nigdy 
szowinistą. Marzył o dniach, gdy na­
rody świata połączą się w wielką ro-

Myślę o tych dniach, kiedy w Ce>l· 
lege de France 1\f ickiewicz przema­
wiał ,pn,e{ł Michclelem, Edgarem Qui 
ne.te.m, Ge-orge Sand, Wiktorem Hug<>, 
Slyszę Hugo głoszącego jego chwałę. 
Strszę głos ludu francuskiego, któr.v 
zna wartość słowa i który zna. także 
swoje związki rodzinne. }fówimy tym 
samym językiem , językiem bardzo 
mądrym, jezykiem, 1.--tóry ehee powie~ 
dziel' wszy~tlio. językiem ludzkim, 
dobrym i pięknym i rozumiemy się. 
l\Ii ędzy Mickiewiczem j ludem Fran· 
cji istnieje tylko miłość, gł<J@ nie. 
zmieniony narodu polskiega i głos 
niezm ieuiony. naroou francuskiego. 
:,Iój naród, wierzcie mi. zawsze wy­
ciąga rękę do wolności j zawsze po-dzinę. Z siłą godną \vielkiego rewo­

lucjonisty, piętnował ucisk i kłarn ­

shto u.stroju ówczesnej Europy i wro 
żył mu zagłałtę". 

Prelegent -omc>w~ł następnie zna~ 
cze!Jie Mickiewicza, jako rewolucjo· 
» rsty słowa, jako poety, który wslrzą 
snął mow-;! polską. Dzięki niemu mo­
\1 a poto~zua, mowa ludu wtargnęła 
do wyślizganych salonów poezji. Lud 
11olski, choć jeszcze niewyzwolony 
z niewoli fendalnej, w mowie bal!ad 
i ,,Dziadów" uzyskał prawo obywa. 
telstwa. Sa1tr _Mickiewicz w pro5tocie 

Wrocłaiw. War&:zawa, Katowice, 
Gd:a11sik, Ł6d:C.„ ika;żQa n~e-0mal kon­
trola każdej nowej placówki „Cari­
tasu". to jeszcze j.ooen mnożnik na­
dużyć. kra.dzieży, malwe:rsa~ji. 

Rosną w zaw1'otnym tempie. dro­
bne .,ś\viństewka" i włelkie afery, 
przywła~ozone pieniądze idą. w mi­
liardy, przybywa. już nie kilogra­
mów, a.le ton ,.na- lewe>" p11szczonej 
.ka.wy, kakao, ikon.serw.„ Kradziono 
odzież już nic detalicmie ale hur­
towo ... 

. z niczym liczyć siię nie potrzebuje, 
ja. tu decyduję~ r.z~ę" ... 

Ta postawa. tak charakterystycz­
na dla większości dawnych dygni­
tia..rzy d-0broczym1 ości, ma w snbie 
coś zupełnie niesłyeha-nego. 

Jak ci ludzie closzli do tego, ~ po. 
ca;uli się zupelnie wylączeni z życia 
społeC2<11eg·o, że n ie czuli na sobie 
najmniejszej odJ>-Owiedzlalności za 
swe ozyuy'? 

Podcrzas gdy w Pm'ishvie Ludo­
wym, sądy Rzeczypospoiitej i opi nfa 
społeczeństwa tak b·e~lędn1e lca­

Z rnzma.rhem i si;er-Okim gestem, rzą wszystkich szkodn ików i zloclziei 
nie oglą,d.ając się na !iadne pozory, grOS?m P·ubliczn.ego, podczas i;d y 
gospndarGwano mieniem publicz- S'.lilmduictwo gostlodar.cze p.odlega. 

niowiecrz:a. tak bylo w międzywo­
jennej Polsce, ale tera.z? ... 

Teraz jc1>t r:zec-zywL~<"~e imwzej, 
1>rzekcmali się o tym clob1":7..e złodzie­
je mienia publiczneg-0, urzędujący 
do nieclawna w .,Cari'tasie". pn..eko­
nali się i są głęboko zawieduni, 
gdyż do n.iedawna sądzili, u nic się 
o-d ;błogo-slawia.nycl1, dawnych do­
bryc.h cz.asów nle zmienił11. Przecież 

upewniał i-Oh o tym nikt inny jak 
sam J>l'ymas Wys'ZYński 2 ma;rca 
1949 roku, pisząc w tinstn1kcji dla 
zakładów kościelno - opiekuńczych, 
aby ?.<apobiega.ły one „po-wtarzają­
cym się kontrolom kościelnych za­
kłaclów opiekuńczych przez różne 
komisje".„ Więc 7Ja1pobiega.Ii. I mają 
tego skutki. 

JKW. 

yła uśmiech czuły i braterski Polsce, 
wc:roraj w jej nies:i:częściach, dziś w 
jej blasku i zwrycięstwie. 

K~i~ża powiatu wieluń~kiego 
piętnuj4 nadużycia w „Caritasie" · 

nym, jakby to był towar z wła.liłle- najciirt.szym karom, oni z całą świa- „Winnych należy ukarać z całą su- Isku wśród wszelkiego rodzaju „m(· Osjaków. ks. Piech Fryderyk, pro­
go kramik u. dom~cią kradli, dnpuszczali się na- rowością - OŚ\~iadczył na naradzie I tów" i w1oqów Polski Ludowej. boszcz. parafii Szynkielów, ks. śli­

Ale i przy takie j rqboc:e trzeba dużyć, żerowali na nędzy, na ofiar- ks~ęży P<;>wia tu '"..iekńskiego, odhy- J Dlate~o ~obrz.e się stało, że mafia. wiński Wincenty, proboszcz parafii 
czasem coś podliczyć i napisać ja- ności społec'Zeństt\·a. teJ w qmu 27.I.19:>0 r. , ks. Jan B ro- w „Ca.r1tas1e" została wykryta. a Wirzchlas. ks. Watrobiński Kazi­
kiś 1·achunek •, bo możrta zbyt szczo- Wydawaloby się. i.e nie łatwo zna dzit'l ski z parafii Mokrsko - ber nadużyciom położono kres. Dobrze mierz, proboszcz parafii Jaworzno, 
drze szafować setkami złotyc-h ro.z- leźć: odpowiedź na ie pytania. a jed- wzglt>du na to, kto by lo nie. był: I się stało, że d'lliękl iugerenc,ii pań- ks. Wróbel Antoni, proboszcz para 
danym~ ubogfa1 i ilUe wystarczy wte n.ak.„ . świecki czy duchowny działacz „Ca- ! stwa oc:tyściło się zabagnione sto- fii Komorniki , k s. Brodzh1ski Jan. mowy „Pana Tadeusza" widział lu­

dowośC:- swego szlacheckiego poerna· 

tu. 

dy mili:onów dla pupilków „po.trze- Pos tawa nie któr:vcli urzc;dników i rilasu··. sunki w tej instytucji i dokonuje proboszcz parafii Morsko, ks. Szy 
bującyich pomocy". .runkcjona-riiuszów „Caritasu· ' nie mo „Fal tem jes t, że było bagno w „Ca się wybovu nowych władz, w skfad ca Józef, proóoszcz parafii Ożarów, 

Spomadzano więc i rachunki. i 11- gla · 'Wypływać przedeż wyłącznie z rltasie" i słusznie, że je wyczyszcza· których wchodzą uczciwi obywate- ks. Guzik Wincenty, proboszcz _ para 

d I • ł J · d ik d · ich glupaty, z krót,kovn.roczności, 'rio" - stwierdził inny uczestnik tej le - księża i osoby świeckie, ludzie fii Ciecieszvn, ks. Nowak LucJ·an. 
Piękny swój o czyt za. conczy a- IStY., prowa zono orespon encję mu;;iało być coś co im dodawało J 

k · · '"'"" ·n~:""'"a 'UT'-'p1·sywano . konferenc1'i, ks. Leon Poprawa, pro· którzy uczciwą i rzetelną; prac"- po proboszcz parafii Cze3·ko' w, ks. Faj-
śtrun słowami: .ra.JOWą l ......,'1'"""'-'-'"""' -• •• „, bodźca do be~karnych fałszerstw i "" 

t ' . .._ Bu-.... altet':·a ~·:e by'a boszcz parafii Dietrzniki. kierują- na. właściwe tory ch aryta- ber Mieczysław, proboszcz parafii' 
J k . .,.. k" · li l'llawe ocwticy. uu .w ·~ • napawało ,_.eh Ltcz:ucie1n błogosławió 

" a · za trumną mlc iewicza sz lai-wa bo sumy dotacj· państwo- Po szeregu podobnych wypowie· tywną działalność „Caritasu". Galenice, ks. Sapota Stanisław, pr_o 
Obok Siebie ludzie .l'óżnvch narodo- ' ł . .~1 bł nego spokoju i całkowi Lego bezp ie- d. . . h l ś . b f'" K i k p „ wych i darów Sopo· ecznyc-n y y -po- czefrs.twa. z1, p1ętnuiącyc z ca ą surowo c1ą . Rezolucję powyższą uchwalili oszcz para u waszen ce, s. o 
w ości, tak dzisiaj pamięć jego czczą ka.źne, trzeba było J:obić jakieś roz- Jaki~ vi--Jęc były źródła, tego bez- nadużycia, wykryte w „Caritasie" -

1 

przez aklamację wszyscy zebr ani lak Edward, ·proboszcz parafii Na-
iudy świata~ narody Związku Ra- d<Zieilniki. Więc je robiono. ~7;eln-eg~ spolto~? zebrani na uaradzie księża ucbwdliłi księża a więc: ks. Muszkiet Cze- ramice, ks. Skrzypice Adam, pro-
dzieekiego, narol\Y demókracji ludo- Nief.rasobli\.v;ie li najs:Pokojn;_ej w To nie jest trudne do wytłumacze nast~pującą rezolucję: I sław. proboszcz parafii Biała, ks. boszcz p;łrafii Sokolniki, ks. Kara-

śwlecie dopuszczano się .:lira.dzieży aja, gdy rz.waży się, 7..e większość „My, ksi~ża patrioci i działacze ka Zaborski Zygmunt, proboszcz para- ~iński Anfoni, .Pl'Obo.s:zc.z 1Pa~ W.a 
'\ ej . Czci jego pamięć lud Francji, z całym tupetem i 'bemnierną pew- tych panów brala. żywy lldz.ial w po toliccy z powiatu wieluńskiego, z u- Iii Chotów. ks. Poprawa Leon, pro lichnowy, ks. Ludwikowski Józef. 
wbrew rządcom teg0< kraju, którzy -nością, siei'Me. zamaszyście ikWlitował t'l<OlineJ działalności przedwojennej, 1.Jolewanient •stwierdzamy, że dolych· bo-szcz parafii Dtietrzinikii, iks. Wo- proboszcz parafii Węglenice, ks. 
aak przed wiekami Guizot i iLudwik pan Pa:szenda swe łrieVJ-spół~ernie a fob talenty mogły w pełni ruz- czasowe władze kierownicze „Cari- dzisławski Anoni, proboszcz parafii Brunak Jan, proboszcz parafii 
Filip są nieprzyjaciółmi wolności, tej wysokie w ~-un.ku d_o sweJ prii:SY kwitnąć w a.tmosfetze, kt-0-ra pano- la.!>u" zawiodły zaufanie społeczeń- Łyskornia, ks. Lubas Kazimierz, Chróścin, ks. Bajorek Kazimierz. 

, . , . . . d po.bary, rad-OŚnie [>OdplS'YW'...l odbJo~· wała niczym w fęooailnym s:~e- stwa katolickiego. proboszcz parafii Ruda, ks. dziekan probo:Sizcrz; parafii Dzietrzkowice, ks. 
\łolnosci, ktoreJ całe swe zycie od ał· dodatkowych „świadczeń w natu- czeńsłiw.ie w instytucjach pudpo- " ' >!..lad wyższej hlerarcllil tej in· Pró~hnicki Józef z Wielunia, ks. Borczyk Józef, proboszcz parafii Łti 
nfic-k:ewicz. rze" - 1'76 kl' czekolady. mleka., kóD. nądko·wanych h'ierar<:liii lrnściel- slylucji dostały się elementy prze- Smołka Sanisław, proboszcz parafii bnice, ks. Nabrdalik Edmund, - pro 

. . , . se:rw, rodzynek, 15 kg s.F ·ry, -świą- nej. slępcrn,. karierowiczowskie, wrogie Czarnożyły, ks. Porządek Stanisła·n, boszcz parafii Mieleszyn, ks. 1Pa-
D:w~k1 wszechstronnosci swego ge- ltecmej 11Japomogf WYDOSZJłee,j ponad Całkowita. nietykalność i nie.na.- 1 liu·oaowi i Państwu, uprawiające proboszGz parafii Konopnica , ks. ty~t Stefan, proboszcz parafii Rado 

niuszu mógł stać się żywym symbo- 100 tysięcy... ruszalność suwerenów k~cielnych ziałalność, która nie miała nic wspól Szm eja St<mJsław. proboszcz pa·rafli stow, ks. Krawczyk Józef. pro-
lem Polski, wcieleniem sił twórczych Te11że sam dyrektor Paś.zenda bez była :wspaniałą p~ywką dla icl1 e!Jo z zasadami etyki chrzeiicijail Mierzyce, ks. Pluci11i;;ki Leon, pro- boszcz i:iarafii Skomlin, ks. Kowal-
narodu polskiego. Moi.na odnieść do za-żenowa.n·ia. piooł na podani.u bie-

1 

w.tliałaJnościi; brak wszelk:lej lwnt.ro· iej". ,

1 

bo~zcz parafii Raczyn, ks. Kamil'i.- czyk Wmcenty, proboszcz parafii 
dinej staruszki ile o.dmawiia, że na·J·- li - . sprzyjał złlld.ziej!twu i wszel- Fundusze społeczne, mozoluie zbic- ski Czesław, p1·oboszcz parafii R:ido 1·.Działoszyn , ks. Mr ozowski Win ce11-

:Mic:kiewicza słowa, któr e on -w-ypo- wyżej jednoramo„. 500 zł. kieg~ ł'odzaju matactwom. · nue z ofiamo,i;ci społecznej, dotacje szewice, ks. Workiewicz Franciszek. ty, wikary parafii Działoszyn ks. 
wiedział o Pu;;zkinic: „Nie jest dane - Bez.,,aranicrz:na bezciielność, post:a- Ktoś mógŁby ipowicdz:ieć: - do- · .1l1slwowe i samol"i:ądowe, były mu !proboszcz parafii Rudlice, ks. Wa- Turbański Antoni, proboszcz para-
li:adnemu krajowi. aby mógł s.ię w. w.a .fście ikacyko,wS:lrul ~ ,.u, ~im il llm7.e tak b-vło. ale w <.-za.sach śr~d'1 noh·a.wione, rozdzielane DO kumoter- wrzybok Ludwik. uroboszcz i:>arafii IJ:ii Kiełczy,e:łów i in::ii. 
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WAżNIEJSZE TELEFONY 
. 4 - Dworzec Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypa.dku pożaru). 

833 - P ogotowie PCK 

ADRES REDAKCn: 
Rozdzielruia Dzienników 

.,Ruch" Plac Kośc.iuszki 16. tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Osiedle szkoln·e 
w Rogach 

Załoga Parowozowni Piot1·kow ną wpr-0wadzone w życie. Na uwa 
skiej poważnymi . wykazać się gę m. in. zasługują pomysły racjo 
może wynikami za rok ubiegły. nalizatorskie Stanisława Chudego, 
I to zarówno na odcinku wspól· które przyczynią się do poważ· 
zawodnictwa pracy, w systemie nych oszczędności. Jak oblicza Ko· 
„O" jak : >1a poltt racjonalizacji misja Usprawnień 3 z.głoszone 
pracy. Np. plan oszczędnościowy przez niego projekty winny dać 
za rok 1949 załoga parowozowni w ciągu roku blisko 7 m~li-Onów 
piotrkowskiej wykona~a w 102 złotych oszczędności. Za swe wy· 

procentach. współzawódnictwo nalazki ob. Stanisław Chudy 
pracy objęło prawie że całą zalo· otrzymał premie pit:niężne. 
gę. Nieźle przedstawia się rów· Nagrody otrzymali również in· 
nież ruch racjonalizato,ski, "zego ni racjonalizatorzy. m. in. ob. Sta 
najlepszym dowodem jest [akt, nisław Dębowski, ob. Cyryl Matu 
że za osiągnięci.a na odcinku siak, l'ó?:ef Jabłoński i Jan Kro· 
usprawnienia pracy 'lil rok ubie· gulski. 
gł:v w ostatnich cł!lia<'h nagrodzo· j W c;becnej chwih pracownicy 
nych wstało 1~ prwdowników 

1
. P::irowozown. Piotrkowskiej szcze 

pracy i racjonalizatorów. Oirzy· gC:1lną mvag(-" ?.wracają na zabez· 
mali oni książeczki oszczędnościo I pieczeniP 0'r:'"malnego .ruchu pocią 
we PKO z dedykacjami ob. Pre· 1 gów ·~.; 0kresie mrozów, tj. w mie 
zydenta Bolesława Bieruta '°raz · siącu styczniv i lutym. Postano· 

wiono w związku z iym zwi~k· dzenie komitetu wspóJzawodniC- tys. z.ł. nagr.ody. Z zespołów mło 
szyć czujność w służbie oraz ob- twa przy 'PZPW Nr 29, 'na kt-órvm .dzfeżowych na tym •0ddziaile na· 
niżyć •czas na.prawy [okomot~yw. zi'.latały rozpatrz.one wyniki, jakie g:rodę w wysokości 13.978 zł. zdo· 

Pracownicy Parowozowni P iotr osiągn~ly zesp.oły współzawodni· był 5-osobowy zespół Marii An­
kowskiej pl'zystąpili. do ,,1,-spółza· cz:ące w 4 kwartale 1949 r . cl.raczek. Zespół ten wyróżnił sią 
wodnictwa pracy z Parowozownią Ze wszystkich zespołów pierw- dokładnością, pilnością i pmi:ktu-
w Kutnie. Szczególną uwa·gę w sze miejsce zdobył 10-osobo- alnością w pracy. 
współzawodnictwie zwraca si~ na wy zet>pół Andrzeja Tuza na przę We współzawodnictwie indywi­
zmniejszenie ilości na.praw iparo- dzalni, otrzymując 60 tysięcy zł. dualnym nagrody zdobyli tkacze: 
wozów oraz zmniejszenie normy nagrndy. Na prz·ę<lzalni nagrodzo Piotr Kudliński - 5 tys. zł., Jó­

zużycia węgla. Załoga parowo· ny · 'l'ustał również zespół Romana zef Sm9fę,9 - 5 tys. Zł., Józef Kra 
zowni piotrkowskiej s podziewa Junga, który licząc 11 osób otrzy jewski -~ 3 tvs. zł. 
się w współzawodnictwie tym za· mał nagrodę w sumie 19.800 zł. Z fund~szów na premie dla pra 
jąć pierwsze miejsce. Czy tak się Na tkalni pierwsze miejsce zdo cowników tedmiCZnych komitet 
stanie niewiadomo. Jednak pa· był 5·osoho).vy zesp-ół Stefana Sur przyznał na.grody majstrowej An­
trząc na zapał, z jakim przystą· mańskiego, który otrzymał 30.000. nie Kołodziejczyk '--:- 5 tys. zł i 
pili do pracy pracowni-cy Parowo· zł. nagr.otly, a następne miejsce braka.rzowi Henrykowi Warzu­
zowni PioLrkowskiej z początkiem zdobył zespół Bernarda Cichec- szyńskiemu - 2.600 zł. 
bieżącego rok.u, spodziewać s.i,ę na· kiego. Zespół ten liczący 10 osób. 
leży, że osiągną oni jeszcze lepsze '<)trzymał 1a tys . . zł. nagrody. Co nowe~o w PZPW Nr 29? 
wyniki w ipl'acy n.iż w r oku ubie- 'I Na cerowalni pierwszą nagrodę 
głyrn. 'Zd'O'był 7-'0sob owy zesp<Jł Marii NOWY ZARZĄD TPPR 

dla dzieci TPD 
Łódzki oddział Tow. Przyja­

~iół Dzieci zakłada · w Rogach 
osiedle szkolne. Dyrektora Okręgu Kolei Pań· ------------- ------------------------ Na odbytyiu walnym zebraniu 

członków koła TPPR przy PZPW 
Nr 29 dokonano wyboru nowego 
:tarzadu w składzie: tow. Boooło­
wicz. - przewvdniczący. tow. Hor 
nich - wicep.rzewodn„ to'w. Zaią~ 
- sekretarz, tow. Warzuszyńsk~ 
H. - skrabnik, tow. Zalewska -­
kolporter. Komisję rewizyjną sta­
nowią .row. tow. Zięba Izabella, 
Rajska Stanisława i ob. Chałubiń­
ski Mirosław. 

Do osiedla szkolnego w Ro­
gach będą dojeżdżały na zmia­
nę - co miesiąc - klasy 
wszystkich szkół TPD w Lodzi 
wraz z personelem nauczyciel­
skim, nie przerywając normal­
nych zajęć szkolnych. Korzyst­
ne warunki, które młodzieży za­
pewni pobyt w Rogowie, wpiy­
ną d odatnio na jej stan zdro­
wia. 

stwowych w Łarl7i. Wkłady' na 
książeczce wynos7.~ od 5 do 10 ty· 
sięcy złot~ eh. 

Klub racjonalizatorów l wyna· 
1azców przy parowozowni Głów· 
nej w Piotrkowie rozwija siq. ViT 
skład jego wchodzi wielu znanych 
przodowników pracy i racjonali­
zatorów. Ostatnio wpłynęło sze· 
reg pomysłów '· dziedzinie 
usprawnienia ruchu i naprawy 
parowozów. Projekty te znajdują 
się w opracowaniu, po czym wsta· 

nspektorat Szkolny fil PiotrkoIDie 
otacza troskliwą opieką. młodzież · szkolną 

' . , . . . . 
w m1esc1e 1 powiecie 

. Przy Inspekt?r~cie Sz~olnym w I \vieoie. . Nieza~eżnie . o~ młodz~~ży I J?.rug?n odcinkiem akcji opie­
P 10trkowie istnieJe specJalny Wy- szkolneJ wydz;.ał opiek1 nad dziec kunczeJ Illspekto1~a.tu Szkolneg0 
dział Opieki nad Dzieckiem. do k.'.em opiekuje się również dziećmi nad dziećmi są przedszkola, któ· 
którego zada11 na.leży opieka nad w wieku przedszkolnym. Szcregól rych w samym Piotrkowie j~t 8. 
młodzi;:)żą szkolną w mieście i po- ną uwagą otoczone są sieroty i pół a na terenie naszego powiat.u -

sieroty. Organizuje się świetlice 27. 

Kobiety radomszc~ańskia ialy stworzyć 

poważną plac· r·odukcyjną 
w. ok1esie przedwojennym prą 

wypełnianiu druków posiad:.iją. 
cych rubrykę zawód, kobiety naj­
r:zf5clej wpisywały w nią s}o,•m: 
be:z zawodu. Zjawisko to było sym 
ptomatycuie dla ówczesnego ustro 
ju, kieqy kobieta nie brała udziałµ 
w życiu gospodarczym i kultural-

Ob. 

Dvonizy 
ma głos„. 

uym w takim stopniu. jak .się jej j la koniec;;me u1ządze1ria i :ą1a.szy­
to należało. Formalnie rzeczy bio- iiy. Dzisiaj pracuje tulaj już 160 
iąc kobieta w Polsr·e przedwojen· kobiet. Wszystkie robotnice t.u za 
nej miała· równe prawa, w izec7.y 1.1-ućlnione pc•siadają udziały w 
wistości jednak nigdy z nich w Spółdr.ielni. 
pełni korzystać nie mogla. Dzisiaj Kobiety uc1;ąc się nowego zawo 
ta syt.uac>ja wygląda zgoła inaczej, du naucz:vły się l·ównież pracować 
Przykładem doskonale !łustr:ują- wydajnie. Nauczyły się nowego :;;o 
cym zmianę tych wa'runków nie:.:h cjaJ:stycznego stosunku do pracy', 
będzie Robotnicza Spółdzielnia PrJ czego wyrazem jest współzawod­
cy „Czyn" w Radomsku. nici.wo. Ze względu na charakter 

Swego czasu członkinie Ligi Ko pracy przy.stępowały do niego ca­
b.iel postanowiły zorganizować łe zespoły. \Vspólzawodniczyły 
kurs kroju i szycia, aby zdobyć więc międz~, sobą grupy druga z 
sobie zawód. - Kied~' nauczymy ti:t:ecjąr grupa pierwsza z piątą. 
Się już kt'oju i szycia ~ planoiva Wśród nich na wyróżnienie .zasłu­
ły uczestniczki . I kursu, to za. żyła grupa trzecia. w której pra. 
łożymy pożniej Spółdzielnię Pracy 1 cuje ob. Ekiertowa. 

'i będziemy mogły rozpocząć pracę Z gn1p:v pierwRzej. przodownica 
zarobkową juz jako wykwalifiko· mi pracy zo::>tał~· Maria Burnat'•­
wane siły. wa i -:\falwina Ciep1ik. W grupie 

2:3 czei'wca ubiegłego roku Liga piątej w:vróżnila si9 oo. Wladysla 
Kobiet zorganizowala pierwszy wa .Jaro::;zek. Plany produkryjr.t 
kurs kroju i szyt!ia dla 30 uczesc- wykon~·wane są w terminie. 'Vyro 
niczek. W tydzień po tym. bo jv:i. by Spółdzielni Prac.· .. Cz~'n" znane 

Sp?tk;,i.łem, uważacie, 1:.tareqo 1 lipca. uruchomionv zostnl na. sa ze swei dob1·e.i .iako8ci. 
przyJac1ela ~wego - . Antosia Zie. i:.tępny kurs. róvn1ież dla 30 ko- -Dzidaj Snółdzielnia Pracy 
lon;k~1 Z ~torym to 3eszcze. przed· hiet. Nr. kurs ten. aby stwo1·zy".! ,.Czy11" stanęła już na. mocnych 
lct~tą _wo1n~ ryby w .w-0:boree ':' sobie możliwe wa1unki naul~i, ucze:: podstawach. Pracujące tu kobiety 
s~1a.dz10ne ~e~o mamie, s1to łow.i- stniczki p1zynosiły własne masz~· myślą o rozwoju swojej placówki 
h~·my.. i:o. ~ Jako, ze. ?awn? się ny do :;,zycia, stoły krzesł!l, był Liga Kobiet organizuje dalsze kur 
n.ie ~idziehsm.v. poszhsmy, ze tak zapał i wiara we wla;me sily ... ufo sy kro,iu i szycia. których uczest­
powieii:, 11~ plił.v.o d~ G~-spQdy. . Eimy nauczyć t:ię zawodu, musimy niczki będą ró;vnież zatrudnione 
~ntos m~ał Jakąs ~t?wyruzna w pełni wykm·zystać n~0?.i'·.vośc1 . w Spóldzielni. Od 15 lutego b1'. 

mmę, totez przy drugie] butelce ja:kic .:ii xorzrme r1<U'l został\• w uruchomiona zostanie w .. Czynie'· 
spytałem go o przyczy.nę tego t~o Polsce L11do\· ej". druga zmiana. Spółdzielnia Pracy 
chę. qro?ow~go n.astroJu , a on. Ja Jes?.'!Zc w cza?ic trwania kursu rozrasta się. Związune z lym jed­
~o ze ·Ille i:niał .mgdv pr.zede m:ią pn„ys<ąpiono do orgi:rniz0w;:u1i<t nnk sa i pewne kło.pol>'· SpóldrieJ 
zadnyc~ taJe:~mc -.:w~ęrZył si~ przyszkj sp?łdzielni. Wybra_no Za nia .,Cz~· u" nie ma ?dpowie.dni~go 

Przed . kil.ku du~ nu, ct.0 za rząd . do ktcrego weszh: k1erow- lokalu. Obt:cne pom1eszczeme Jest 
kł~ctu·, uwazacie, ad;.ie Antos pr:- ~iik ówc~esneg0 kursu tow. Tka- bardzo ciasne i n:eprzystosowane 
ct.~e. ziech~.ła kon~1s3a . z Centr 1 czyk i ob. ob. Helena Stangreciak zupełnie dla tego rodzaju przedsię 
?eJ Dy,re~cJI. Antos. ktory_ ~rac:u- i I<az!miern Nm· icka. Po ~akoń- b:orah1:a. Nie ma warunków na 
ie w SLraZ~ przemysł~WeJ 1 i~iał cźeniu kuri>U v· dniu 1 paździer1ti- zalożenie &wietlicy. nie mówiąc .iuż 
ct~urat. s~izbę, grzeczme .powita} ka wszystkie kursistki rozpoczęły o tal( i{•·nLecznych urzą.dzeniacl1. 
p1zybyf"I'. h, spytał .ską<l 1 do ko pracę jako w.vkwalifikowanP jak żłobek i przedszkole. Przeko-
9?. a kiedy m~i okaza?-o ?elega- szwaczki w nowej Spółdzielni Kon nanj jesteśmy. że z czasem prze­
CJe, - z:brał. się ~o plsa~1.1a prz~ fekcyjnej .. Czyn". Słuszną nazw{.' zw.vcieżone zostan~ i te trndnośri. 
puotek: godnie z ~nstmk J~: In nadały nowej placówce kobietv E:obietv radomszczar1.sfile umiały 
~trnkcJą Centr.a~ne! Dyrekcji. . albowiem właśnie powstała ona· 7. zdoby,~·l·~~·· zawód zorganizować pia 

I wtedy, ~wazacie. zaczęł? 51~· ich cz.vnu. . cówkę, 11· które.i vno,!?'łybv Prnco-
~ecl~n _z ~rz.vbv~ych z~czął_ się Cl~ z k~cdy1.ów uzJ'.ska.nyc.h na cel~ wać, bęJ.ą u111wł.v ''ll."onyć aobit' 
skac, ze 1ak t~ „„ On .. . pizcpust orgamzacyJne Społdz1elma zakupi i dor"e waniJ1k~ 1;rncv. 
kę? .• że 0n moze bez przepustek!„ · 
. ~e przepustka to nie dla niego i 
w ogóle. 

No i zrobiła się awantura, ów 
porywczy obywatel z Łodzi nau­
rągał jeszcze kouendantowi stra­
·;,y, a wszystko przez to, że An­
toś, uwazacie. (J'Ostępował zgodnie 
z · przyjętymi zwyczajami i speł-
niał swój obowiązek. · 

No i teraz biedak, że tak po­
wiem, jest w kłopocie. I stąd ta 
niewyraźna mirra. 

Pocieszyłem go, że jednak on 
miał słuszność. On - czyli An­
toś, że zarządzenia i instrukcje 
ob·uwiązują i tych, którzy je wy­
dają. I za właściwe pełnienie obo 
wiazków - nikt nie ma prawa 
żywić do niego jakiejś pretensji. 

Niestety jednak. mimo całeqo 
szacunku dla .mojej mądrości. An 
toś nie dał sie do kQńCa przeko­
nać i dalf'j jest w rozpaczy. T mó 
wi poważnie. że> jeśli Centralny 
Z . .rząd Przemys!u Skórzanego no 
wie mu to samo, Co ja - to \vl:e 
dv dopiero już będzie spokojny. 

Bo ta komisja tu bvła, że 
tak powiem. z CZPS. 

w cz 
Zakładów 

. , telni świetlicy 
Drzewnych na Bu gaju 

W 70 rncznicę urodzin Genera- ku rosyjskim robotnicy pot.rafią 
lissimusa Stalina została otwarh: już niektóre łatwiejsze artykuliki 
przy Piotrkowskich Zakładar:h przeczytać. 
Drzewnych 11a Bugaju świetlica i Przy czytelni urządzona jest bi 
czytelnia. Korzystają ż 11iej zarów blioteka dobrze zaopatrzona za­
no pracownicy zakładow. jak i równo w beletrystykę, jak rów111eż 
członkowie ich rodzin. Otwarcie w dzieła z dziedziny naukowej, 
powyższej placówki kulturalnej Obok lokalu czytelni mieści się 
jest poważnym dobl'odziejstwem lckal świetlicowy. W świetlicy nie 
zarówno dla robotników zakładu, brak rozrywek dla młodych i star 
jak i dla mieszkańców Bugaja, Z;,) , szych. Atrakcją dla młodzieży 
względu bowiem na odległość jrst stół ping-pongowy. starsi wo 
(blisko 2 km) do śródm.ie.Ś<}ia lą iozegrać partię szachów. czy 
Piotrkowa. mieszkańcom Bugaja warcabów. Zarząd świeLlicy n1e 
prz~ważnie pracownikom Zakładóiv zsponniał również o poważ111ej. 
Drzewn:vch, <'trudno był0 korzystać szych a stojących przed nimi za· 
ze- ś,,,rie1.lic, pobżonyC'h w śród·· daniach. Na szeroką skalę prowa­
mieściu. cłzone są w świetlicy kursy szkole 

Czyteln:a .ie.st piękme i estetyc~ nia '.dcolcgicznego dla robotników 
nie urządzomi. 'Nyposnżon::i j~sf ?uki:J.Jóv: Drzewnych. 
we wRzv~tki~ dzienniki i czasopi" Nowor•t\va1-tu świctlka spcl11L· 
ma. Nie brak tutaj również pisn ' .,deżyeie swe zadania. Najlep­
radzieckich. W świetliey prowadza s1:;,:m przykładem tego jest lic~na 
ny jest . ~urs języka ,rosyjs~ego, I f1 ~kw~11cja _i ~ta~y ruch, _jaki cu­
:> h::trdz1"1 "aa\-;ansowani w iezv dz:enmP w sw1etlicy panu.ie. 

młodzieżpwe. dziecińce, żłob.lµ. o- Pod be~oorednitn .i:arzą.<i.em In 
gródki jordanowskie i przedf!zko- ,spektoratu Szkolnego znajduje się 
la. W okl'esic .letnim organizowa- 'i·ównież Dom Dziecka. mieszcząc~· 
ne są 1ównież kolonie i półkolcmie. się pn„y ul. Stalina 75. w który.tri 

W ubtegłym s.ezonJ.e letirim In. przebywa obecnie 4.7 s:ierot. będ·q, 
spektorat Szkolny w Piotrkow~a cyclt na ca:łkow.i:Lym utrzymanii.: 
zorganizowal 11 punktó\\· kolonij- Ku1•ato1,iurn Szkolnego w Lodzi. 
nych. 3 obozy letnie i 14: pó&oio- Z fun.dlu.s:zy Kuratori.urn ptbwadzn 
nii. Zapewniono należyte spędzenie ne jest również dożywianie dzieci 
ferii letnich ~.500 dzieciom. N:e- w moiach miejskich i wiejskie\. 
z&!eżnie . od ~ego ~ak .na terenie W roku ubiegłym. na dożywianie 
miasta Jak i powiatu pl'o.wadzono dmeci w naszym terenie wydano 
48 dziecińców,. w któr:vch_ prz~y- z funduszy państwowych przeMfo 
walo przeszł~ 3.000 dzieci w W!e· 26 nl:ilfonów .złotye.R. 
ku fzedsz~oinym. . PJa:ny Inspekitoratu Szkolnego 

'' okresie zimowym s.oozegomą p· t k · k b' · 
uwagę z.wraca ~ię na odcmek świet w .. 10 ~. ow~e ~a ro . :e~cy, 
licowy. lnspeklorat Szkolny op.le- akeJ1 .o_p1ek:uncseJ nad dz1ecm1 
kuje <.ię 6 świetlicami prowadzo- :mł<>dziezą, szkolną prt-=w~cb~ci. 
nymi pl'Zez 'rowanystwo P1·zyja- p0tpra.w-ę warunków 1okalowyeh 
oiól Dzied. 3 świetlicami młodzie- ;p1·z~d•oli i świetlic. Będą. one 
żowymi istniejącymi pcr.y · pioi.r- .uną.dzone jeszcze staranniej i est.e 
kowskich hntach szklany-01t. 6 tyemiej. RCY.&Sze!'Z.v się równ:eż za 
świetlicami .szkolr:-ymi . oeaz św.iet kres tzw. akcji Jet 11iej_ \li/ roku 
li?ami dziecm?ynu . .które„ s'.!' ~rg~ bieżą,cym na półkolonie. kolonie i 
n~owane zarow110 w mtescie J~k J\\ obozv letnie wysłane w.ńanie pl'.'7.~ 
w powiecie Na terenie powtat•l · · . · . , . . . 
· · t! · t ·k. · t · · K...,....1·e, s~:ło 8.000 droeci ze suół m1e]-sw1e ice a ie is nie.]ą. w "'"' n- . . . . . . . · 
:<ku. Lęcznie i 1,ęldńsicu. Na.leży $oki,d1. I wi.:3skieh . Op1eka bow:em 
zazna~vć. że we wS'.Lystk!ich tydi nad ~droWlem mAodeg·o pokolenia 
świetlicach prowadzone je-st doży..: z<Wtała szeroko rozbudowana w 
wianie d~ieci. Polsce Ludowej, 

Przygotowania do dnia 8 marca w Pabianicach 
W roku bieżącym Społeczno-Oby. 

watelska Liga KolJ.iet w Pabiani­
cach obcllodzi pięciolecie swego 
istnienia. Uroczy&ty obcJttód tej 
rocznicy odb:b,zie się w dniu 8 
marca i połączony będzie z obclio 
dem Międzynarodowego Dnia Ku­
biet. Zarzą,<i Grodzki Ligi Kobiet 
c-t1yni już przygotowania do tyclł 
m·oczystości., podczas kttó1·ych. :na-

UWAGA! 

Aktywiści Związkowi· 

stą.:p:i odM.onięcie s2.ta.ndaru. 
Na odbytym ostatnio po.sied~e­

niu 'Komitetu Ufundowania Szt.anda 
ru postanowiono pieniądze zebrn­
ne n~ zakup pamią.tkowych gwoź­
~ do sr-titandal'u przeznaczyć na 
cele kuliuralno-oś.wiaLowe. uaito­
mias.t potrzebny m:a.teriał (srebro) 
ze-brać wśród swych członkiń i 
.sympatyków. W t.:vm celu Komitc>t 
ape1uje do wszystkicJ1 kobiet ua­
szego miasta i sympatyków o skla 
danie darów w postaci srebrnych 
nwnet.. kiel•iszków. pierścionków. 
kolczyków. lichtarzy it.p.. które 

Dnia 30 stycznia br. o godz. tn' pr7..er-0bione zoi.taną na g.woździ.-; 
w. lokalu świetlicy Państwowych pamiątkowe do sz.tandaru. 
Zakładów Przemysłu Bawełnia· Ofiarodawcy zechcą srebrny 
nego w Pabianicach odbęd;1ie się złom składać w lokalu Ligi Kobiet 
konferencja wszystkich kierowni· · ,r>n~y ul. Gwardii Ludowej Nr 3 w­
ków oddziałów. Rad Zakład<» g;od'Zinach od 10 do 18 w terminie 
wych. m~żów zaufania, oraz całe- do dnia 12 łut.ego rb, 
go aktywu związkowego. z~ 
względu na ważność obrad abec· 
ność obowiązkow.a . 

Ostateczny termin składania 
wykazów nieruchomości. 

Przypomłnamy w~ystkim. właś 
cicielom, dzierżawcom i admini· 
stratorom nieruchomości. ~ż w 
dniu 31 stycznia t•b. mija. 'letmin 
składania wykazów nieruchomo­
ści. Wykazy te należy .składać w 
refe.racie podatkowym Zal"Aąd.11 
Miejskiego przy U!l. A.rmi;i Czel'· 
wonej 16, parter. 

Po tym terminie w stosunku do 
c;.pieszalycb zastosowane będą 
sankcje karne. 

Mowe usprawnieAte 
ob. Lemańskiego 

Autor wielu pomysłów racjona 
lizatorsk1ch. mechanik Pabi1anic· 
kiej Fabryki Mebli Biurowych, 

ob. St. Lemański, .przebudował 
ostatni<> zbędny aparat do ·wcze· 
piarki na br.akującą w. fabryce 
greza1·kę górną, co pozwoliło na 
zwiększenie produkcji i p1·zynio· 
sło fab1·yce 1p<>w.ażne oszczędności. 

Wybory delega.tów 
na Konferencją Zwi ązkową 

Włókniarz·y 
W . P~ństwotvych Z'a'll.8adadi 

Naprawa sieci· el,J,fłUHne1· zemysłu Welnianego lM' 41 w 
. Iii\ 'JUL ·. a?ianicach Qdbyly si:ę w tych 

na Stmym Mieście w Pobianicach dniach WY'ho-1·y delegatów na kon 
W zwią:i:ku z dalszymi praca- fereaeję Związku Zawodowego 

m i remontowymi Rieci elekti·ycz Pracowników Przemysłu Włókien 
iw.i w dzielnic~' Stare ::.\Iiasto. niczego. klóra odbędzie się w Pa· 
dziś. " . godzinach . od 7 do 17 bianicach, dnia 5 marca br. 
<lzielnica ta nie bedzie korzy- Delegatami zosta.1i tow. Szku· 
stać z prądu. Jednakże z nasta- cUark.owa, tGW. Lelenkiewicz. tow. 
l1iem zmierzchu światło ju'Z z Szm idel, ob. ŁuczvMki. ob. Kruk, 

.newnością bedzie. ·~b. Renkiewia:. 

Nowy zarząd opracował pro­
gram prac na najbliższą przysz­
łość;. Przewidziane jest założenie 
kółek samokształceniowych, w 
których międz\.' innymi wygłasza· 
ne będą referaty 0 przyjaźni pol· 
sko-radziec·kiej. Również zorgani­
zowany będzie <lhór wokalno-mu 
·zyczny. 

ODPRAWA AGITATOR6W 
W PZPW Nr 29 odbyła się 'ud· 

prawa agitatorów podstawowej or 
qanizacji partyjnej z terenu. za~ 
kładu. 

Na odprawie stwierdzono, iż 
pracę zesp.ołu agitatorów na.leży 
zwiększyć na terenie zaktadu, jak 
również rozszerzye _ich działa}_ 
ność w akcji łącznośd miasta ze 
wsią. 

W zakończeniu odprawy usta­
lono kalendarzyk zebrań, na któ 
rvch agitatorzy 6trzymywać będą 
odpowiednie instrukcje i zdawać 
sprawozdania ze &wej działal­
ności. 

Szkot.me. ilłelMlicme 
ZMP#owców 

Zgodnie z uchwałą Zarządu 
Główne-go ZMP prowadzone jest 
w koła'C'h ·,-riiejskich w Piotl'kow::e 
stałe szkolenit:" ideologiczne 
młodzieży ZMP-owskie:i. Obecnie 
istnieje u nas 30 zespołów szkole­
niowych, na któ1·ych c:i:lłonkow:ie 
brygady oświat.owęj zorganizowa­
nej przy Zarządzie Miejskim ZMP 
wykładają zagadnienia. ekonomicz 
ne i polityczne. 

Kurs I-go stopnia obejmuje 17 
wykładów i t~wa blisko 5 ~iesi'ę­
cy. z tym jednak, że wykłady cJd. 
bywają. siię tylko raz w tygodniu. 
Ja.k nas informują w Zarządzie 
Miejskim ZMP najlepiej przebiega 
szkolenie ideologiczne w Llcewa 
HandloWym. 

Nowy kurs 
ięzyka rosy,skiqe 

w Piotrkowie 
W o.statnicl<i dniaeh w Piot!'ko­

wie zorg'amzowano nowy kurs ję 
zyl:a rosyjskiego. Powstał on pr.~y 
Związku Zawodowym Pra~owni­
ków 'I-?1yttorialnych i Użyteczno­
ści Ptwb1i<:znej. K'Ul'S prowadzony 
jPs.t. 3 razy w tygodniu w gor1!l­
nacn wieczoro-wych i jest be~ai.:­
ny, 

N a km'S ten uczęszczać m~gą 
zarów11-0 członkowie Związku, jak 
i członkowie ich rodzin. Lekeje od 
bywają się w świetlicy Związku 
Zawodowego Pracowników Teryto 
r:ialnyc1l i UżyitecznÓści Publicz­
nej. 

566 .Pabianiczan 
leczyło się w sanatoriach 

W roku ubiegłym Ubezpieczal· 
nia Społeczna w Pabianicach wy· 
słała na leczenie zdrojowiskowo­
sanatoryjne .do Krynicy, Kudowy, 

Ciechocinka, Soli<:, Buska i in· 
nych µzdrowisk - 307 osób. Do 
sanatoriów przeciwgruźliczych 
~ysłano 259 osób, w tym 88 dzie· 
c~. ·Z prewentoriów iprzeciwgru· 
źliczych korzystało 131 osób, n a· 
tomiast z wczasów leczniczych, 
kt6re wykorzystywano w ramach 
normalnyeh urlopów pracowni· 
czych, korzystało 286 osób. 

W roku bieżącym licz,ba miejscw 
.sanatoriach i prewentp:r:iach zostą 
~ zne.<!'mie zw±ekszona. 
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ZE SPORTU 

Żaden rekord nie moż~ im się oprzeć.„ 
Co pisało proso łódzka 30 stycznia 1930 r. 

Pływacy ŁKS Włókniarz pobili wczoraj znów dwa 
rekordy polskie i dwa rekordy. okręgowe 

W towarzyskich rLa.·W-Ock>.cb ply wacklch LKS Włókniarz - Ogniwo 
(Szczecin) padło wczoraj kil ka rekordów. Ogólny wYn ilt 115:63 

4x l00 m tr. stylem zmiennym: l. 
ŁKS. Włókniariz - 5.28.8. - 2. Ogni 
wo, Sz1:2ecin - 5.38.4 R. O. 

' . 
A RESZTO W ANIA ir A PWK dla łodzian. „KL~SKA URODZAJU 

Z.NISZCZYŁA 
PRZEMYSŁ WŁóKIENNICZY" 
Minister Kwiatkowski wygłosił w 

Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi pl''.'.:3 

mówienie, w którym stwier:I , '-.e 
„klęska urodzaju zniszczyła. „prze­
mysł w·łóldenniczy w Polsce. Kata­
strofalny Sj>aJek cen pr oduktów r ol­
nych przyniósł rętizę rolnikom pol ­
skim, którzy wstrzymują slę od za­
kupów w . mieście. · 

W Pozn:miu wykr:•to wi.elk1 afe:::ą 
w związku z Pow~7.ec:hną Wystawą 
Krajową. Ai·esztowano kilka osó!J 
spośród funkcjonariuszów PVf;{ oraz 
firm budowl&nych. 

Rekord. P oli:ki u stanowiila Pron!ewiczówna na 100 mtr st. klasycz­
n ym B - w czasie 1 min. 31,2 sek. W sztafecie 4.....-:100 stylem zmiennym 
również pobito rekord Polsk i. Pobiła go drużyna ŁKS Włókniana w 
sltładzie: Ciemniewska, Ma.linowska. Proniewiczó,vna i Sobczal,ówna. 

4x100 mtr. stylem zmiennym pań: 
1. ŁKS. Wł. - 6.14.3 R. P. - 2. Ogni 
wo - 7.02.2. 

4xl00 mtr. styl. klas. pan ów: 
P oza tym rekordy okręgu szczecii1skiego i10bito 6-dokrotnie, a okrę 1. LKS Wł. 5.55.4 R. O. - 2. Ogni­

wo 6.07.3 R. o. gu łódzkiego dwukrotnie. 
SZTANDARY KOMUNISTYCZNE 

NA ULICY KILIŃSKIEGO Za.interesowanie zawad.ami było 
„Nocy dzisiejszej _ piszq „G;:03 tym raizem .mniejsze n.iż zwy~le, a 

Poranny", no. ulicy KilińskiegJ, w po I szkoda, gdyz mecr. nalezał d.o c1e.lt~­
bli-Żu Cegielniane:j nieznani t;praw-.:y wych a pos.zcz~golne k~nk_urenc~e 
rozwiesili · szt.:mhry komunisiycfoP. trzymały w duzym napięciu w1-

DEMONSTRA~JE KOMUNl8TYCZ- z napisami treści następuj<1cej: --1 dzów. . . • · 
NE W RUMUNII „Precz z faszystowskimi rządami. Pił- Techniczne wyniki: . 

kal11y: 1. Malinowska z. ŁKS. 0.46.4. 4:x50 mir. stylem d owolnym pań: 
- 2. Cierplikowska M. ŁKS o.52.2. 1. ŁKS. Włókniarz 2.40.7 R. O. -

100 mt r. styl. klas. B. 11ań : 1. Pro- 2. Ognhvo, Sz.czecin 3.13. O. 
niewicz Hali.na ŁKS. 1.31.2 R. P. - I 5x::i0 m tr . stylem d owolnym pa-
2. Woźniak Hano.rata ŁKS 1.49.H. -1 nów: 1. ŁKS Włóknia.rz 2.37.3. -
3. Rode. Ogniwo 2.03.4. - 4. Kacz- 2. Ogniwo 2.47.6 R. O. 
marek, Ogniwo 2.15.7. Ogólna punktacja 115:63 dla ŁKS. 

W całej R~~unii dos~ło, do maso- J sudskie~o!" „Niech żyje .4Yk.tat~n:n 400 ~ntr:, st~le~ 7dowo;nym tmnow: 
1'.ych wystt!p1en komumstow, ktor~y r.roletal'iatu!" Pod 11asła1m w1dme3c 1. Ć\lflerciakiewic~ Bo,.,. ŁKS Wł. N a lodOH'i§łf.ocll h of(ejOUJU C I• 
urządzili' pochody ku czci Lenina, podpis: „Ok: ęgowy Komitet Zwią:~- 5.45.5 R. O. - . 2. Włod:rczyk Ogn. 

Liebknechta i Róży Luxembnrg. w ku Młodzieży Komunistycznej w Ło- Szcz. 
5

·
43

·
6
· -

3
· Stelrna'SZC~yk Ogn. Polska po' łnocna' zwyc1·ęz· a połudn"10.wą 13·.3 

Kiszyniowie, Balz oraz w całym 'SZe- dzi". SJZCZ'. 5.54.0. - 4. Pytel JeIZy ŁKS, 
i·egu miejscowości Bessarabii policja Wł. 6.02.8. _. 
oddała salwy do tłumów. A1·es3tow~- ADWOKACI PRZECIW CAROWI lOO mtr. stylem dowolnym i>an. WA:RSZAWA (obsł. wł.) - W dm- Bramki zdobyli: dla zwycięzców-
no kilkaset osó!>. Grupa adwokatów warszawsk1ch 1. Sobczak Barbara ŁKS. Yił. Ll9.s gim spotkaniu czołowych hokeistów Burda, Czorych i Palus - po 3, Skar 

. , .
1 

. t t . ą O. - 2. Laskowska, Ogniwo 1.29.5 . A · J . k 

Na matach Pofskl 

Wyniki 
spotkań ligowych 

-==. ~~...,- - .-J•-

W ligowym meczu zapaśniczym 

Gwardia (Łódź) pokonała Stal (Wro­
cław) 5:3 (na I niiejscu zawodnicY. 
ł6dzcy) : Bednarek pokonal Gorwela, 
;Nowak uległ Ulikowi, I gnaszewski . po 
konał Koneckiego, świętoslawski :;io­
konał Olekszcińskiego, Kromer uległ 

Krysmalskiemu I, M:Ltusiak pokonał 

Bargulę, Lenart · pokonał Majewicza i 
Kawał uległ Xrysmalskiemu II: 

W innych meczach w kraju padły 

następują.ce wyniki: 

Siła (Mysłowice) - Zwią.zkowiec 

(Kraków) 5'.3. 

I 
zam1esc1 a w prasie pro ·es yrzec1w _ 

3 
p . lsl·a Ogn·wo 1420 _ 4 Polska północna pokonała Polskę po- żyńskl - 2, ntuszew!cz i amcz o 

\EA -
pkrztyjęciuDp. ~tara na czło'.1-ka adwt·D- Pucho:s~~ T~~esa ~KS. · · · · ludniową 13:3 (3:0, 7:1, 3:2). - po 1.. Dla pokonanych - Gansi-

• 

·a t'.ry. . ~:;pi1 arz sanacyJny pos a - 200 mtr. stylem klasycznym A. pa P olska półn. - Maciejko (w III niec - 2 i Zieja - 1. 
, ~O\~~ł :vn1esc rekurs do Rady Adwo- n ów: 1. Ni:kodemski L. ŁKS 2.53.5 tercji Szlendak), Skar?.yński, Brono. Sędziowali Michalik :Eberhardt. Stal (Nowy Bytom) 

, _, ' aCcOie
8
J·

1
T.' DZIT<,JE W ZAKŁADZIE ll. O. - 2. Gos7. .. '.row. ski Je. rzy ŁKS wicz, Chodakowski, J a.nitzko Czoricll Widzów 3.000. (Bydgoszcz) 8:0 . 
.Y „, 3 3 9 3 · k o 3 10 4 Antuszewicz, Burda, Palus, ' Wolkow'. ----- --- - --- -----------..!....------

- Gwardia. 

. OCHRONY l\ OBIET .O · · - · ~ewms !• gmwo · · · 
• . p· d l . . d , . . . - 4. Rusowicz, Ogn1wo 3.16.0. sk:. . Z tu1·ni·e1'u Ko'l ."po1·1011Jycl• 

p AN'STWOW y TEAT R isma ru mJą z nie omow1e~iann _ . Polska płd, - Szlendak (w III ter _ .J L L __; 

· STEFANA J ARA CZA list delecracji pensjonariuszek ~akła· lOO ~tr . . stylem. k las. A. pan : cJ'i JacieJ·ko), Brzeski II Kasprzyc. 
1m. I "' d 0 h."' 1r b' t 1 p, . rl 1. Promew1cz HaLl.na ŁKS 1.31.0. - ' ~' • • k • • tk • 

(ul. Jaracza 27) u c r~n! ~o. ie przy u·. rzeJa~ 2. Malihowska ŁKS 1.37.8. - 3. Raj- ki, ślusarczyk, Dolewski, Gan:siniec, czora1sze wyn1 I w s1a o wce 
Dziś teatr nie~zynny. 28. W .zaUadz1e tynt panuJą pod~lJ.- ta. O ·, l 5, 5 _ 4 c· i lsk·a Zieja, Brzeski I, Dyboski, Ginter. 

' no „mesłychane wprost sto;•.m;n, 1 • . gm~vo · ~· · · ies e / • 
rzuca.jace ponury ~nop światła na Ogmwo 1.5B.5. • zespól Polski pól zainteresujQ nieWqtpliwie każdego 

PAŃSTWOWY TEATR NOW i k' ·. t " 100 mtr. s tylem grzb. panow: nocnej oan:o~ł w 
(Daszyńskiego 34, tel. 123 .o') 1ero.vmc wo . l. S iarocki· Bo". ŁKS. 1.20.6. _ 2. So Gimn. Dziewiarskie I - Gimn. Prze (walkower). 

' "' pełni zazłużone , łu J d G l t 2 1 (15 13 9 15 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza .' domirski Ir. ŁKS 1.24.8. - 3. Zak- . t · my5 e w. a an · ; ; • : ' 

Ka l 
" zwycięs wo, maJitC 15:9). 

r iana ~~ rzewski, Ogniwo 1.30.0! - 4. Gra- ~ 
Zniżki dla studentów i członków I 

1 
' '_ ' . 

11 

lewski, Ogniwo 1.30.1. przez ?a Y c_zas Zakł. Odzieżowe - PZPJG Nr 8 ·n 
Związków Zawodowych ważne. • · spotkama wyrazną 2:0 (15:1, 15:1) . 

I 
lpoo

1
.m thr. sMty~em1 do~Ł,nKlnSym1 0p8

an
0

ow: przewagę. Szy"~l'.1• Urząd Wojew. _ ZWS 2:o (l 5 :5, 
. a• 10c a 1ros aw . . .. - 1lobry kondycyJarn 1„ .. 7) . 

PAŃSTWOWY 2. Włodarczyk, Ogniwo U0.8. 1 b 1 t l V 

TEA'l.'R POWSZECHNY PONIEDZlAł,EK 30 STYCZNI A 3. Sieki.era Czesław ŁI{S. l.ll.7. _ . ram tos rz? 11~' • G:mnazjnm P apiernicze - Centrala 
(ul .11 Listopada 21, tcl.1:50 31.) 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 4. Usz.polewiocz. Ogniwo 1.15.7. ob~onc:i. ~karzyń. Teks.tylna. I 2:0 (15:5, 15:8) . 
Dziś teatr nieczynny. gram dnia. 13.30 Koncert rozrywko- 100 mtr . stylem gJ"l,b ict. pań: 1. ski był naJlepszym Urzad Wojew II - Centrala Tek-

wy. 14.00 Audycja Związku Nauczy- Ciemniewska Teresa ŁKS. 1.35.2. _ graczem na boisku. stylna' II 2:0 ci5:2, 15.:5). 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Dzis teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" • 

( ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś teatr nieczynny. 

-IK.lllM-

cielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) Komu· 2.. Woźniak ŁKS. 1.40.0. _ 3. La- Wraz z Bronom- Technozbyt Il - Gimn. Dziewiar-
r.ikaty. 14.20 (Ł) Symfonia D-dllr skowska. Ogniwo 1.41.6. _ 4. Rode. czem, . który . gra~ skle II 2:0 (15:8, 1'6:9) . 
Haydna. 14.55 Koncert solistów. 15.!~0 Ogniwo 1.50.0. znaczni: lepieJ, ui,z Technozbyt I - ZOR Stare Miasto 
„Dobrego apetytu". 15.50 M_uzyl~a 100 m.tr. stylem klas. B . panóv1: ~ s~bo.ę, stanow .. 2:0 (15:3. 15:2). 
charakterystyczna. . IG.OO Dziennik 11. Nikodemski L . ŁKS. 1.20.0. - . h oni dobraną parę PST Orzeszkowej - Ubezpieczalnia 
popołudniowy. 16.20 (Ł) ~~~·ialno~!'i 2. Wolny, Ogniwo I.23.2. - 3. Gosz- obrońców, .przewyzsz~jąc~. s~ych kole-1 S9oleczna 2:0 (1'5:7, 15:5) . 
lódzkie. 16.25 (Ł) „PrzyJazn Tapir- kowski ,Terzy ŁKS. 1.30.4. - 4. Ro- gów z druzyny przec1wneJ. Z napadów Kslą.żka i Wiedza - PZPJ G Nr 8 I 
ka" .. 16.40 (Ł) Muzyka dla dzieci. zalecz. Ogniwo 1.31.7. nl'.jlepszy był II atak Polski plll. w ; 2:0 (15:9 15:6) . 
16.50 (Ł) Reportaż aktualny. 17.45 i 50 mtr. styl. dowol. dziewcząt, Io- I składzie: Wołkowski, Palus i Burda. Szkoła 1

TPD Nr 4 - ZWS 2: 0 
Audycja sportowa dla świetlic mlo- (15:4 15:6:). 
dzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świa- Pod lląowun1i- •oszan1i str'aż Pożar.na II-Społem koło 87 
ta". 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 0:2 (2:15, 5:15). ' 
„Wszechnica Rau~owa" kurs .I-:- \~Y- Ud . łod" . Straż Pożarna. III - zarząd Miej. 
kład z cyklll: „Przyroda nieozywio- any rewanz ZJ a11. Ski III 2:0 (15:7, 15:12) . ... 
na". Hl.OO Audycja dla wsi. 19.lli ŁZWANN Nr 24 - PŁZ Graficzne 

ADRIA - dla młodzieży :stalina 1) Fragmenty opery „Halka". 20„1JO . Kole1·orze z Ostrowa ponieśli 2 -porożki 2:0 (15:5, 16:H). 
„Wyspa bezimienna" g. 16, lli, 2'J Dziennik wiecz,,orny. 20.40 Dalszy ciąg Zarząd MieJ~ki I - PZZ kolo 2ł8 

BAŁ'l'YK (Narutowicza 20) „Czan:i opery „Halka . 22.11 (Ł) „Siedem .Tak byio do przewidzenfa, udał się I Zawody prowadzili dolJrzc, (mimo li· 2:!> (walkower). 
żleb" - film produkcji polsk iej - dni sportu". 22.20 Koncert rozrywko· rewanż koszykarzom Spójni w meczu trndnionego zadania) Piotrow>ki i Uj. zarz:i.d :Mif<jski II _ Strzelczyk II 

godz. 17, 19, 21 y<Y· !ransmisja do ~zec~o~łowll:c~i z Kolejarzem z Ostrowa.. Obserwuj~c ma. 2:1 (15:6, 17:19, 15:11) . 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Pio- i Węgier. 23.00 Ostatme wiM.omosc1. mAcz sobotni wprost wierzyć się nie Na przedmeczu ŁKS WI.lkniar:: I B Siatka żeńska: 
mień Nowego Ol'leanu" godz. 18, 20 23.10 Program na jutro., 23.1? Muzy- chciało, że ty· pokonał Spójnię I B 41:33 (2<1:15) o zarząd Miejski I _ Skóra I 2 :1 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ- ka poważna. 24.00 Zakonczeme audy-~ dzień temu ·10- mistrzostwo kl. A. (15:2, 12:15, 15:9). 
gram aktualności krajowych i 7.ll- cji i Hymn. . dzianie ulegli Drugi występ koszykarzy z O:itrowa Społem. koło 87 _ Filmowiec 2;0 
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, Kolejarzowi i to przyn.iósł im klęskę z jdentyczną róż 
16, 17, 18, 19, 20, '21 po dwóch do. nic'} co i mecz sobotni, Goście przemę· S k I 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) ł grywkach. czeui zawodami ze Spójnią. grali sła- port W SZ O ach 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, '20 G L O S Nie można biej, niż w sobotę, Grzędą „zaopieko- WCh. odzi n a nowe tory 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata .'la- orz.an t.6dzkle10 Komitetu 1 WoJe· I stwierdzić, że wano" się solidnie, tak, że nie mógł 
rzeczona" godz. 18, 20 , wódzl:ltto Kon.it~tu PolskleJ ZJe- ~~ SpóJ·ni~· grata. on nic zdziałać. Był taki moment pa L'masowienie sportu i wychowania 

POLO"'JIA (P k k G7) C · 1 dnoc!on• J Partii RobotnlczeJ Il w f. · 'd · I ... ~ iotr ·ows a „ zar.:1 ' dobrze. Raczej przerwie. że łodzianie prowadzili tyl· izycz"!le.go wsro tys1ącznyc 1 rzasz 
żleb" - godz. 17, 19, 21 Kouwfu~ha~li'.cl'J!S"Z. ~('<~' ' · przeciwnie. BY- ko różnicą, jednego punktn (28:27). mlodziel!l;v, :;~ to powa:i.ne zadania, 

PHZEDWIOśNIE {Żeromskiego 76) Te 1 e; 0 n 
7

: " 1 L ' ~.;' ły niedociągnię- Trwa.Io to jednak krótko, po tYDJ. ŁKS ~tojące prted Kuraforium Okrę11:u 
„Arinka" - godz. 18, 20 Redaktor nac.irdriy 211·B · ' · ' I\ ~ '. ci;i, i to dość Włókniarz zdołał uzyskać 20 punktów J Szkolnego Łóclzkiego. W l.atach ubie-

ROllOTNIK (.Ki11ń5kiego 187) ,.hl i?Ż- zasti:pca rl'd. naeLelrego 211-2a CE;;>. ~. .." częste, Może prz:ew::gi. I g!~'th sport i wych.owanie fizyczne 
czyźni "' jej życiu" - ,,.od z l S :!O ~~!~t~~j~;"wiedz.laJny ;~:i~ ~.-/...,„' '.::': .. - przyczynił s!ę LKS Włókniari: przechodzi spadek trakt~wan_o w :~z kołach. i:narg'ineso-

ROMA (Rzg~wska 84) _:: „Krw;w:i wewn. io f kt formy. sa jeszcze dokładno podania, 1 wo, nic więc d7.1wnego, :(e 1 fundusze, 
" 8 

"O do tego brak Szora w obronie, a em - 1 t 1 b ł vendetta _ godz. 1 , -,_ o:r;1a1 koresp~!:.~:r.tćw robct- . dobra gra cialelll oraz precyzyjne przeznaczo~e . na en ce , y y sto-
REKORD (Rzgowska 2) „Dżnlbar;;" niczych I cbłopalc;lcb oraz jest, że drużyna grała chaotycznie. strzaly, lecz bywa to rzadko. Najle- sunkowo rnskie. U.chw~ł:I'. KC PZP.n, 

dla młodzieży godz. ·16,· ,,M:: nenie rn'!.1.1cab:t~Qr6w g~;r.~Lek łclcn- zu-Q Tylko dyspozycji strzałowej :Pawtlailt·a p1·ej WYllad11· w· czoraJ·. Ulatow"kl' i Ko dotyczące reorgamzaCJ! l umasow1e-
• należy za.wclzi•czać, że wynik Jes s o · · • · . . , 

jest złotem" godz. 18, 20 D:i:lał mut:1e:1 2u-2s ~ złowski. Ten ostatni winien· na, sta:e i:ia sportu w Polsce, nal.ozyl.Y na w.a-
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz cz:lał mle1skJ l tPo~~~. 

1 1 
;~-21 sunkowo cluży. ' zasilić pierwsza. pi~tkę. aze sz~o!ne nowe obowiązki. 

na Ewa" godz. 18, 20 Dztał ekonomtcmy 218-11 Kolejarz grał prymitywnie. Wybijał Punkty dla iodzian zdobyli: Macie- 'Y blezącym roku s~kolnym K•u~-
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli· Dz.lał fabryczny 2i5-lt się jedynie Grzęda, jako dobry strze- jewski 17, żyliński 11 Barszczewski tonum sy~t~mat~czn;e zaopatro.i.e 

cy" godz. 18, 20 Dz.lał rol.ny wewn. ~-21 lee. 9 Ula to sk' !;! Kozło.;,ski 6 Waligór s~koły ~o?z1 l WOJewodztwa w naJ-

Sala. szkolna Drewnowska 86, siatka 
męska: 

Gimn. Przemysł. P ZPW - PWPW 
2:1 (5:15, 17:15, 15:6) . 

Gimn. Gumowe - CZPP 2:1 (15:7, 
12:15, 15:11) . 

Fa-Ma-Tka - PZP13 Nr 8 2:1 
(10:15, 15:13, 15:8). 

Czytelnik-Filmowiec I 2:1 (12:15, 
16:14, 15:13). 

F ilmowiec II - Sąd i Prokuratura 
2:1 (9:15, 16:14, 15:12). 

PZPB Nr 9 - Koło 88 Społem O: 2 
(5:15, 13:15). 

PMT - Poczta 2 2:0 (15:9, 15:6). 
Siatka. żeńska: 

Gimn. :Papiernicze 
(15:6, 11:15. 15:9). 

PWFW 2:1 

Technozbyt - ZWS 2:0 .. (15:10, 
15:9) . 

Fabryka. Zegarów - OSP 93 2:0 
(15:11, 15:1.0). 

Strzelczyk I - ZZ Prac. l'inanso· 
wych 2:0 (15:8, 15:5). 

Skóra. I, drużyna II - Solidarno!ć 
2:0 (16:7, 15:9). 

Przemysł M4ejscowy - PZPB Buda. 
2:0 (15:8, 15:12) . 

PZM Wytw. 67 - Skóra. I, clrużyna. 
I 2:1 (15:3, 7:15, 15:12). 

Gimnazjum Przemyel. PZPW II -
PWPW II 2:1 (15:6, 11:15, 15:13). 
Straż Pożarna. I - Gim.n. ~umor.e 

2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 
Skóra m, drużyna I - MZlt 2:0 

(15:12, 15:3) . 
Siatka że:dska: 
Urząd Wojew. - Społem kolo 88 

2:1 (15:2, 7:15, 15:5). 

Szermierze łódzcy 
remisuią z warszawiakami 

Wczoraj w hali włókniarzy rozegra 
ny został towarzyski mecz szermierczy 
pomiędzy ŁKS Włókniauem, a. war­
szawskim „Ogniwem". 

Mecz za.kończył si~ wynikiem r emi­
sowym 8:8. Stosunek trafień 60:67 dla 
łodzi a.n. 

W drużynie . gości wyróżniał sit l'a­
wlowski, u gospodarzy- wyróżnili sit 
Wysokiński i Metna.rowski. · 

TĘCZA (Piotrkow:..ka 108) „Alcksan- Redakcja nocn~ 112•3i Pocz"-tkowo łodzianom „szlo" do- ii:· 3 . ;.ś1 . ' ki ż ' n,ezbędmeJSZY sprzęt sportowy. Prze 
der Puszkin" g. 16.30, 18.30, 20.30 go 1 p ort a i. „ 1 s i l i ~ews . . . de wszystkich szkoły otrzymują ma- Wło' kn1·arz AZS (Pozna n') 7 2 

sk eo •-• 222 22 brze tak . że prowadzili już 14: ' po Dl.a ost.rowian punkty uzyskah. Ko terace ir.1·111nastyczne, p1.łl,·1· i· skrzy- -- . •. 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon·· Łódt, Plotrkow • '• ..... - tym' goście doszli do głosu. Po zmia- 1 s k i G ęd 9 Słu k 7 - · 

nik· z Notre-Dame" g . 16, 18, 20.:..0 ~ni!=A: l.ódt, Piotr~~ nie stron tempo było żywsze, riiż w a mews 1 ~z a. po. ' pane ~ nie do skoków. W styczniu bieżąN- Vf meczu ligowym hokeiści zgier-
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" eka IS, tel. lll·lł l Uł-75 Garbai:~k G, Sitek 1 Ci~luch I po w go roku pi·zeznaczono na cele sporLu skiego ·Włókniarza pokonali wczoraj 

... „d.a- ea asw a- ··" I pierwszej części meczu. oraz Slta.rek. 1· . . . 1 milion 470 tysięc" zlot". eh. Z s111n·.1 AZS ń k. 7 2 ( 1 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. .„, ~ -·- s db r p l k M k 1 u p t J .Y • pozna s l ; o: ' 3:1, 4 :0). 

\.Ył,óKNIARZ (Próchnnva 16) „Czar- u r. Bed.• r.6c1t, Pleukowsks 16• Punkty dla pój1_1i z 0 Y i : aw a . eczem ierow~ ~ ~~a 1 10 row- tf'j nabywa się siatki, piłki, kompie- Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
ci żleb" 'godz. 16.30, 18.30, 20.so· W-cie pl~~o. 33, Skrodzki 1~, ~cha.lak 8, ~a11~ow ski. Widzów mmeJ, mz zwykle •. Na t:1 tenisa stołowego, komplety szer- Olczyk, Przytulski, Kamiński po 2 1 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - D~t.z:Lz:~~ 1~•:1. 'i!i~:=-" ski 6, Płachec1ński 4 i .Kobcinsk1 2. przedmeczu AZS pokonat KoleJa~za miercze i inne przyrządy sportowJ, Urbański 1. Dla gości - Prymke i 
„Czarci żleb" godz. 1.6, 18, 20 Dla gości pun~ty ~yska.11:. Grz.ęda. 21, 155:22. (22:1'.>· Były to zawody koszy. !<tór e otrzymają szkoly na użyta~ Ł~cz po 1. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba Garbarek 6, Sitek 5, bracia. C1elucho- kówk1 o nustrzostwo kl. A okręgu własny i użytek hufców szkolny:h Za.wodom pri:yglądalo si~ około 2 

i 40 rozbójników" godz. 18, 20 D-1-13139 wie po 4 oraz Kolaśniewski 3. łódzkiego. SP. tysiące publiczności. 
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Wszyscy patrzyli na Chamberlaina. . . 
- Posiłki z Pendżabu nadejdą - powiedział oschle - Sir John 

Lll.wrence wydał rozkaz sformowania Lotnej Pendżabski·ej Kolumny 
na pomoc wojskom delhickim. Brygadierem został mianowany Ni-

colson. 
- Nicolson? - powtórzyli zebrani. 
Nicolson .Lew Pendżabu'·, okrutny Nicolson, okrutny Nico1son, 

postrach pół~~-cno-zachod;iich Ind:1i; ten ~aJ:?. Jo~n Nicolson, któr~go 
koczownicze plemiona; gorzystych p rowmc31. lezących przy granicy 
afgańskiej, uważają za diabła!. .. „NikJ.rnl Sein" - . imię jego ryją na 
kc:.m'.ieniach i _przeklinają jak złego ducha! 

- Doskonały wybór! - Bernard p9kiwał głową z aprobatą. 
_ Ale b rygadier Nicolson zatrzyma się na dłuższy czas w 1po· 

bliżu Lahory .. . 
Chamberlain urwał w połowie zdania. W szyscy czekali. 

- ... celem rozbrojenia lahorskich oddziałów- dokończy1 

- Co? I w Lahorze? - Wilson pytaj ;;i.co un:ósł brwi. 
Chamberlain kiwnął głową. 
t- Tak. . tam też jest niesookofoie. 

Wilson z siłą obrócił się na swym składanym krześle .. 

- To znaczy, że mamy czekać, aż Nicolson zlikwiduje wrzenie 
· .w całym Pendżab:1e? - spytał. 

- Tak - .powiedział Chamberlain, · skłoniwszy l ekko wąską 
głowę - Trzeba będzie poczekać. 

- Niemożliwe! - żywo zawołał Wilson - Potrzebujemy po­
mocy niezwłocznie - albo n igdy! 

- Pomoc nade jdzie, pułkowniku! - rzekł z nacliskiem Cham-
berlain - Kawaleria tubylcza. 

- Tu są potrzebne wojska europejskie! 

- Nie ma ich - odpowiedział oschle Chamberlain. 

Była to, niestety .,smutna prawda". Każdy brytyjski bagnet 
był „policzony". Od czasów zatargu z Persją o miasto Herat -
prawie cała angielska piechota północnych i zachodnich Indii zo· 
stała jeszcze na początku roku odesłana na granicę Persji, gdzie 
było dosyć zajęcia. Jedyny dosyć silny kontyngent wojsk europej· 
skich w Peszawarze musi być trzymany na miejscu ze względu na 
niebezpieczeństwo, jakie mogło powstać · na granicy afgańskiej. 

- Nadejdzie tubylcza kawaleria ·- powtórzył Chamberlain 
Pendżabscy. Sikhowie. 

- świetni żołnierze - pochwalił Bernard. 
. Każdy, kto' służył w Pendżabie, znał dobrze tych rosłych; dłu· 

gowłosych kawalerzystów. dzikich z wvgladu i należących do sek­
ty wojowników, 

-:- Z Nepa.lu powinni nadejść Gurkowie - mówił dalej Cham-
berlain. - Są już w drodze. · ' 

- Gurkowie? - spytał Wilson. - Zuchy! Ale n ie są · zbyt 
sprawni w wojnie regularnej. 

Nieraz widywał tych niewysokich, żółtych wojowników o wą­
skich oczach. Przychodzili z sąsiednich gór w czarnych kosmatych 
czapkach. · .,. ... 

- Czy będą się bić z naszymi pandy? ..:._ z powątpiewaniem 
z&pytał Wilson. 

- Powie im pan, pułkowniku, że tutejsi Hindusi występują 
przeciw ich wierze r eligijnej. 

Młody Roberts zachichotał głośno, zapominając o rygorze 
wojskowym, omal nie podskoczył na swoim krześle. Był uszczęśli­
wiony: znajdował się pod Delhi , a Delhi jeszcze nie zdobyte. 

. Nowoupieczony porucznik, syn generała Abrahama Robertsa, 

j 
•me dawno rozpoczął służbę w Indiach i był szczęśliwy, że od razu 
wpadł w centrum tak ważnych wypadków. 

Chamberlain uśmiechnął się także polową twarzy. Uważał na-

! 
re- tlę za zakończoną. 

Ale Wilson nie ustępował. 
I K - Potrzebne są działa oblężnicze - mówił z uporem. 

J
l . - Musimy poczekać. 
. $ - Nie można czekać. Wojska nieprzyjacielskie powiększają się 

codziennie. .W Delhi jest obecnie dwadzieścia iOieć tysięcy ludzi. 

I 


